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O d włorku

POCIĄG
POSPIESZNY
Warszawa 
-  Szczecin
wraca
na swoją 
linię!

W A R S Z A W A  P A P . 
D uże n ie za d o w o le n ie  
w ś ró d  pasażerów  P K P , 
zw łaszcza  z w o j.  szcze­
c iń sk ie g o , w z b u d z iło  
w y c o fa n ie  nocnego po ­
c ią g u  pospiesznego W a r 
szaw a —  Szczecin i  z 
p o w ro te m . K u rs o w a n ie  
tego  poc iągu  (od ja zd  z 
W a rs z a w y  22.25, p r z y ­
ja z d  do S zczecina 6.00 
o raz  o d ja zd  ze  Szczeci­
na  23.34 i  p rz y ja z d  do 
W a rsza w y  7.25) — w s trz y  
m ano  od p o n ie d z ia łk u  
22 bm ., z p o w o d u  d u ­
żych  tru d n o ś c i te ch n icz  
n y c h  na  te j  l in i i ,  spo­
w o d o w a n ych  o g ro m n y ­
m i p rz e w o z a m i je s ie n ­
n y m i, zw łaszcza  w  poz­
n a ń s k ie j D O K P .

O B E C N IE  —  ja k  I n ­
fo rm u je  M in .  K o m u n i­
k a c j i  —  tru d n o ś c i ro z ­
ła d o w a n o  i  w obec tego 
za pad ła  d e cyz ja  o p rz y ­
w ró c e n iu  p oc iągu . O d- 
je d z ie  on z W a rsza w y  
p ie rw s z y  ra z  po p rz e r­
w ie  w e w to re k  30 bm ., 
a ze S zczeciną —  w e  
środę, 31 bm .

C E Ń A  58 (GR

K U R I E R
Ą w u e c iń > $ k b

,'U. {o ffo ,

N ie d z ie la , 28.X.62 r .

R O K  X V I I I  N r  254 (5674)

LIST N. S. CHRUSZCZOWA
DO KENNEDY’EQO

Propozycje radzieckie
toru ją  drogą
do porozumienia

M O S K W A  P A P . N ik i ta  C hruszczów , sze f b y  in n e  s i ły  i  in n e  p ra -  
rzą d u  ra d z ie ck ie g o  w y ra z i ł  zgodę w y c o fa n ia  w a , p ra w a  w o jn y ,  
z K u b y  ty c h  ś ro d k ó w , ja k ie  p re z y d e n t U S A  A-
uw a ża  za o fensyw ne . P o d k re ś li ł on także , Iż  Z G A D Z A M  S IĘ  z p a - 
ana log iczne  ś ro d k i a m e ry k a ń s k ie  p o w in n y  b yć  nem , że to  je s t  t y lk o  
w yco fa n e  z T u r c j i .  p ie rw s z y  k ro k ,  a  g łó w -

P rze w o d n lczą cy  R a d y  M in is t ró w  Z S R R  w y -  n 3 rzeczą, k tó rą  n a le ży  
s ła ł w  te j s p ra w ie  p ism o  do p re zyd e n ta  U S A , u c z y n ić , je s t u n o rm o - 
K e n n e d y ’ego o ra z  do se k re ta rz a  genera lnego w a n ie  s y tu a c ji 
O N Z , O  T h a n ta .

zacho-
m ię d z y
m ię d z y

w a n ie  p o k o ju  
p a ń s tw a m i i

W  S W Y M  U Ś C IE  dó d zy  n a s z y m i s ta tk a m i i  n a ro d a m i.
U  T h a n ta  —  ośw iadcza  ty m  sa m ym  p o g łę b ie n iu
N . S C hruszczów  —  p o -  k ry z y s u , k tó r y  w  w y n i-  W  D A L S Z Y M  c iągu  
p a r ł ’ p an  pog ląd , że k u  ta k ie g o  k o n ta k tu  p re m ie r  C h ruszczów  p i-  
g łó w n y m  celem  n ie  je s t m ó g łb y  d o p ro w a d z ić  do  sze: „R o z u m ie m  pańską  
je d y n ie  os iągn ięc ie  p o - k o n f l ik tu  zb ro jn e g o , po  tro s k ę  o  bezp ieczeń- 
ro z u m ie n ia  i  p o d ję c ie  k tó ry m  w s z e lk ie  ro z m o - s tw o  S ta n ó w  Z je d n o - 
k ro k ó w , k tó re  zapob ieg  w y  b y ły b y  zbędne, p o -  czonych p o n ie w a ż  je s t 
ły b y  k o n ta k to w i m ię -  n ie w a ż  do g ło su  d o s z ły - to  p ie rw s z y  ob o w ią ze k  

‘ p re z y d e n ta  p a ń s tw a . N?
m n ie  je d n a k  ja k o  p rze ­
w o d n iczą cym  R a d y  M i­
n is tró w  ZS R R  spoczy­
w a ją  ta k ie  sam e o bo ­
w ią z k i.

(D okończen ie  na  s tr .  2)

Inauguracja 
roku
akademickiego
P unktu
Konsultacyjnego
Uniwersytetu 
Poznańskiego 
w  Szczecinie

Z w y c ię s tw o  ju n io ró w

Polska 
- CSRS 2:0

W czora j n a  bo isku  w  N o - W  d ru g ie j p o ło w ę  p rze - 
■wych Zam kach  p iłk a rs k a  re  w agę m ie li gospodarze, n ie  
p re zen tac ja  na szych ju n io  p o t r a f i l i  je d n a k  s trze lić  
ró w  spo tka ła  się z czecho- nam  b ra m k i, 
s ło w a ck im i ró w ie śn ika m i.

W  N EIG HB O U RH O O D  
— p rze dm ieśc ie  Chica­
go w y d a rz y ł się w  b ia ­
ły  dz ie ń  n ie cod z ien ny 
w yp a d e k . O rze ł zaatako 
w a ł na  u l ic y  m ałego 
psa. P rzechodn ie  u ra to ­
w a li  pieska. O rze ł zosta ł 
og łuszony ude rze n iem  k i 
ja  1 zna laz ł się za s ia t­
k ą  og rodu zoo log iczne­
go. F o to re p o rte r  m ia ł 
szczęście, będąc św iad­
k ie m  tego na p ra w d ę  nie  
codziennego w yp a d ku .

F O T —C A F

D Z IŚ  o godz. 12 w  
Z a m k u  S zczec ińsk im  od 
będzie  s ię  u ro czys ta  
in a u g u ra c ja  ro k u  a k a ­
d e m ick ie g o  p u n k tu  ko u  
su lta cy jn e g o  U n iw e rs y ­
te tu  P oznańsk iego  im . 
A . M ic k ie w ic z a . N a  o- 
tw a rc ie  p rz y b y ł do 
Szczecina S enat U n i  
w e rs y te tu  Poznańsk iego  
z J. M . R e k to re m  p ro f. 
d r  G e ra rd e m  L A B U D Ą . 
N a  uroczystość zaprasza 
s ię  s tu d e n tó w  w szys t­
k ic h  la t  s tu d ió w  i  w y ­
d z ia łó w . (hs)

farszy wytapiacz przoduje

B IO R Ą C  u d z ia ł w e 
w s p r 'z a w o d n ic tw ie  na 
cześć 45 ro czn icy  Rewo­
lu c j i  P a źd z ie rn iko w e j, za 
łog a  cze re po w ie ck ie j hu  
t y  szybko  o p an ow u je  
te ch n ikę  p row adzen ia  
now ego, g igan tycznego 
w ie lk ie g o  p ieca. N o w y  
w ie lk i  p ie c  w  czerepo- 
w ie c k ic h  zak ła da ch  h u t 
n iczych  je s t na jno w szym  
os iągn ięc iem  w  dz iedz i­
n ie  h u tn ic tw a , Za łoga 
w ie lk  ego p ieca składa 
s ię  z  p rzo d o w n ikó w  
h u ty .  Jed nym  z  na jlep ­
szych cz ło n kó w  za ło g i 
obs ług u ją ce j te n  p iec 
je s t s ta rszy  w y tap iacz  
M ik o ła j S a m uch in . B y ł 
on de legatem  n a  X X I I  
Z ja zd  K P Z R .

F O T -C A P

Pokaz pro jektów

na Zamku
w centrum zainteresowania 
władz i fachowców
W  Z W IĄ Z K U  *  re -  e yc fi in w e s to ró w  t  W y * 

g io n a ln y m  pokazem  k o n a w c ó w  z udziałem ) 
p ro je k tó w  w  Z a m k u , se k re ta rz y  K W : K .
szczec ińsk i o d d z ia ł P R U S lN S K IE G O  I W« 
S A R P  zo rg a n iz o w a ł na  D R A P IC H A  oraz  k ie *  
ra d ę  s tow arzyszeń  ró w n ik ó w  w yd z ia łó w )
b ra n ż o w y c h  z rze sza ją - K W  P Z P R . N a  na ra d ę  

p rz y b y l i  ró w n ie ż  zdo*

W  Indii
po oświadczeniu chińskim
N E W  D E L H I P A P . e zyw is tą  k o n tro lą  k a ż - 

R ząd in d y js k i o p u b li-  d e j ze s tro n  i  b y  p re -  
k o w a ł ośw iadczen ie  s ta  m ie rz y  obu  p a ń s tw  p rzy  
n o w iące  odpow iedź  na  s tą p i l i  do  ro k o w a ń , 
d e k la ra c ję  rzą d u  c h iń ­
sk iego  z 24 bm . W  d e - OŚWIADCZENIE In d y j- 
k la r a c j i  te j,  ja k  w ia d o -  s k ie  s tw ie rd za  w  od po w ie  
m n  rv» d  c h iń s k i n rn -  dzi że „ In d ia  g o to w a  b y -  

„  ” ,  u  i ,  P  ła b y  P o w ita ć  p re m ie ra  p o n o w a ł, b y  d la  ro z -  C h in  lu b  inn eg o  od po w ied - 
w ią z a n ia  spo ru  g ra n ic z  n ie go  p rze d s ta w ic ie la  rzą- 
nego m ię d z y  C h in a m i i  d u  ch iń sk ieg o  w  N e w  D e l 
_ j .  J*. . h i  w  o b u s tro n n ie  uzgod -
In d ią  o b ie  s tro n y  w y -  n io n y m  te rm in ie ”  po d  w a - 
c o fa ły  sw e O ddz ia ły  ru n k ie m  je d n a k , że od - 
w o js k o w e  na  20 k m  od d z ia ły  c h iń sk ie  w y c o fa ją  
l i n i i  H T ic lacci i Pr p n v  slę u p rze d n io  „ c o  n a jm n ie j M nn d z ie lą ce j te re n y  na pozycJe za jm ow a ne 
z n a jd u ją c e  s ię  p od  rz e - przez n ie  przed 8. i x .  62” .

Tym czasem  w obec dal-

WIZYTA
belgijskiego
uczonego

N A  zaproszenie In s ty tu tu  
Zachodniego, do Szczecina 
p rz y b y ł dz ie kan  W ydz ia łu  
P raw a U n iw e rs y te tu  w  L iè ­
ge w  B e lg ii P a u l H A R S IN . 
Naszemu go śc io w i to w a rzy  
szy d y re k to r  In s ty tu tu  Za­
chodn iego M ic h a ł SZC ZA- 
N IE C K I.

T em atem  zain teresow an ia  
P a u la  H a rs in a  są a k ta  są­
d o w n ic tw a  szczecińskiego 
z X V I  i  X V I I  w ie k u . B ada­
n ia  na d  n im i prow adzone 
będą w  szczecińskim  A rc h i 
w u m  P a ń s tw o w ym , (hs)

M ecz w y g ra li P o lacy  2:( 
(2:0). B ra m k i z d o b y li: w  l i  
m in . Szu lc i  w  14 m in . 
M aszczyk.

W  p o ró w n a n iu  z os ta tn i­
m i m eczam i P o la kó w  z 
N R D , W ęgra m i i  B u łg a rią  
nasza jed en as tka  w ypad ła  
znacznie go rze j. Z ło ż y ł się 
na  to  szereg p rzyczyn . Prze 
de w szys tk im  w  a ta ku  za­
b ra k ło  ru tyn o w a n e g o  P ie - 
lo k a , k tó ry  po tem  zagrał 
w p ra w d z ie  w  pom ocy, za­
m ia s t D aw idczyń sk ieg o , ale 
po  k o n tu z ji n ie  b y ł pe łno­
w a rto ś c io w y m  zaw odn i­
k ie m . Poza ty n i f i la r  nasze­
go a ta k u  -  L u b a ń s k i. k tó  
r y  w  o s ta tn im  o k re s ie  n ie  
m óg ł tren ow a ć , zaw ió d ł 
ca łko w ic ie . N a po czątku  
m eczu n ie  w y k o rz y s ta ł rzu  
tu  karn eg o, a po tem  przez 
c a ły  czas g ra ł „n a  s to ją co ” .

Z  n a p a s tn ikó w  na  n o rm a l 
n y m  po z iom ie  g ra ł ty lk o  
M aszczyk. D obre  m om en ty  
m ie l i  także S zu lc  i  M aksy  
m iu k .

M ecz rozpoczą ł s ię  od 
a ta ku  P o lakó w . W  7 m in u ­
c ie L u b a ń s k i n ie  w y k o rz y ­
s ta ł r z u tu  karn eg o. O d .d z ie  
s ią te j m in u ty  P o la cy  opa­
n o w u ją  s y tu a c ję  i  w k ró tce  
p ro w a d z im y  ju ż  2:0. Potem  
p iłk a rz e  na s i spoczęli na 
ław rach i g ra  całkowicie

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „O R L A ”  — z p o łu d n io ­
w e j S ka n d yn a w ii v ia  G d y­
nia  z d ro bn icą .

S /S  „S Z C Z E C IN ’* — z Da­
n i i  pod ba lastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S /S  ..B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — d o  D a n ii z w ęg­
lem .

M i/S „O R L A ”  — do M alm oe
z  dro bn icą .

M /S  „R U S A Ł K A ”  — do 
M a n ty lu o to  z d ro bn icą .

O D  dłuższego czasu s ta tK . 
P Z M  — m /s  „ R o k ita ”  i  ra /s  
„ B o ru ta ”  .p rze w o z iły . do F ra n ­
c j i  i  B e lg ii k o n ie  rzeźne. Ba­
zą za ła d u n ko w ą  b y ł d o tych ­

czas Gdańsk. Ju ż  w  p rzysz­
ły m  ty g o d n iu  na s tą p i p ie rw szy  
za ła du ne k k o n i w  Szczecinie. 
K o n ie  przeznaczone do f ra n ­
cusk iego p o r tu  Cala is* zabie­
rze s ta te k  „R o k ita « ,

26 BM. w  Stoczni im . K o­
m uny Paryskiej w  G dyni zo­

stał zwodowany 2 statek 
serii B-457 ze wzmocnieniami 
przeciwlodowymi, przeznaczo-

n y  do  żeg lug i do  pó łno cne j 
F in la n d ii.  S ta te k  o t rz y m a ł naz 
w ę m /s  „ K A P IT A N  K A Ń ­
S K I”  i  m a 1 250 TD W  noś­
nośc i. M a tk ą  chrzestną  s ta tk u  
b y ła  żona ka p ita n a  G ustaw a 
K a ńsk ie go  p . Z o f ia  K ańska .

N A  Ł O W IS K A C H :

SZTO R M  tr w a ją c y  od  p ią t­
k u  z m u s ił nasze s ta tk i do 
zaprzestan ia  po ło w ó w , żaró w  
n o  na M o rzu  P ó łn o cn ym  ja k  
i  na B a łty k u . W szys tk ie  je d ­
n o s tk i na  M o rzu  P ó łno cnym  
s c h ro n iły  się do  p o rtó w .

S ta te k  baza „P u ła s k i”  w  
c ią g u  1« d n i p o b y tu  na  M orzu  
P ó łn o cn ym  p rz y ją ł na  b u rtę  
15 ty s . beczek ry b y .
W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  ub. ty g o d n ia  prze 
ład ow a no  176 tys . to n  ła d u n ­
kó w . N a nabrzeżu Czechosło­
w a c k im  m /s  „T o b o n ”. ła d u je  
surów kę .

N A  W E JŚ C IU : m /s  „B e n a ­
res”  z  ła d u n k ie m  k a w y  i  
o rzeszków  w  tra n z y c ie  z In d i i  
i „ L in a  v o n  B e rg en ”  z ła ­
d u n k ie m  b e lg ijs k ie g o  jęczm ie ­
n ia  d la  k ra ju .

W  M O R ZE w y s z ły  ta n k o w ­
ce: m /s  „A n k h o lm ”  ł  m /s  
„H e le n e  L u k e ” .

szego trw a n ia  s ta rć , p re zy ­
de n t In d i i  R a d ha krish ria n  
og ło s ił 26 bm . w  c a łym  k ra  
ju  s ta n  w y ją tk o w y . Jed­
nakże o b se rw a to rzy  pod­
k re ś la ją , że m im o  w a lk  na 
g ra n icy , In d ia  i  C h in y  na­
da l u trz y m u ją  no rm a ln e  
s to su n k i dyp lom a tyczne . 
Z w ra ca  s ię  te ż  uw agę, że 
w a lk i te  toczą s ię  w  t r u d ­
no do s tę pn ych  i  na ogół 
b e z lud nych  o k o lic a c h  H i­
m a la jó w .

W  tu te js z y c h  ko ła c h  za­
n ie p o k o jo n y c h  rozw o je m  
w yd a rze ń  p a n u je  p rze ko ­
na n ie , że zaw ieszen ie dz ia ­
ła ń  w o je n n y c h  m oże o tw o  
rz y ć  drogę do roko w a ń .

b y w c y  I  n a g ro d y  
k o n k u rs ie  n a  p ro je k t  
z a b u d o w y  p i.  Ż o łn ie *  
rza .

P o z w ie d ze n iu  w ysta ł
w y  p ro je k tó w , u cze s tn l 
k ó w  s p o tk a n ia  zapro­
szono do d y s k u s ji n a d  
a k tu a ln y m i p ro b le m a *  
m i b u d o w n ic tw a  m ięsa 
kan tow ego . M ó w io n o  w, 
n ie j m .in . o  p rzysz ło ś *  
c i  m ia s t w o j.  szczec in* 
sk iego . W ładze  ocze ku ją  
od szczec ińsk ich  fachów) 
ców  .k o n c e p c ji u rb a n i­
s tyczn e j ro z w o ju  m ias t*  
W ie le  w y p o w ie d z i k o n  
c e n tro w a ło  się w o k ó ł 
p ro b le m ó w  z w ią za n ych  
z kon iecznośc ią  obn iże ­
n ia  ko sz tó w  w  b u d o w ­
n ic tw ie . Jest to  sp ra w a  
o tw a r ta  i  n ie w ą tp liw ie

(D okończen ie  na  s tr. 2)'

Mówi Kraj 
do rodaków 
za granicą...

87-M E T R O W E J w y  
sokości m aszt ra d io ­
s ta c ji ton ie  to  jes ien ­
n e j m gle.

(P a trz  fo to re p o rta ż  
na s tr .  3 -c ie j.)

V
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DZIŚ
RANO

w* as ytng.

D Z IŚ  R E F E R E N D U M  
W E  F R A N C J I

P A R Y Ż  P A P . D z l i  w e  F ra n ­
c j i  odbędzie s ię  re fe re n d u m  w  
sp ra w ie  zm ia n y  K o n s ty tu c ji. 
P ro je k t r e w iz ji  K o n s ty tu c ji 
p rze d łożo ny przez de G a u lle 'a  
p rz e w id u je , ja k  w iad om o, w y  
b ó r p re zyde nta  r e p u b lik i  na 
drodze g ło sow a nia  powszech­
nego. a n ie  Jak do tychczas 
przez k o le g iu m  e le k to ró w .

Z J A Z D  
L E K A R Z Y  —  
R E U M A T O L O G Ó W  
Z A K O Ń C Z Y Ł  O B R A D Y

W A R S Z A W A  P A P . 57 bm .
zako ńczy ł się w  W arszaw ie 
V I I I  K ra jo w y  Z ja z d  L e ka rzy  
R eu m a to lo gó w , w  k tó ry m  
ucze s tn iczy li ta kże  lic z n i goś­
c ie  zag ran iczn i. W ie le  uw a g i 
w  czasie Z jazdu pośw ięcono 
om ó w ie n iu  now oczesnych me­
to d  leczenia fa rm a ko lo g iczn e ­
go, a ta kże  s to sow an iu  zab ie­
gó w  o p e ra cy jn ych  w  lećze- 
n iu  zn ie ksz ta łce ń  kos tn ych  spo 
W odow anych re u m a tyzm em ,

P R Z E M Ó W IE N IE
A D E N A U E R A

B O N N  P A P . K a n c le rz  A d e - 
na ue r . w y g ło s ił w  sobotę prze 
m ó w ie n ie  tra n sm ito w a n e  przez 
zachodni © n ie m ie ck ie  rozg łoś­
n ie  ra d io w e  i  te le w iz y jn e . W 
k r ó tk im  ośw ia dcze n iu  pośw ię­
con ym  a k c j i  U SA w obec K u ­
b y  w  p e łn i p o p a r ł on  aw an­
tu rn icze  posun ięcia rzą d u  am e 
ryka ń sk ie g o , zag raża jące po­
k o jo w i na św iec ie . K a n c le rz  
u t rz y m y w a ł, iż  S ta n y  Z je d ­
noczone zo rg a n izo w a ły  b lo ­
kadę R e p u b lik i K u b y  „ w  In­
te re s ie  w łasn e j w o ln o śc i oraz 
w o ln ośc i sw ych p a r tn e ró w ". 
W  p rze m ó w ie n iu  sw y m  Ade- 
naue r p o m in ą ł c a łk o w ic ie  m il­
czen iem  k r o k i  rządu radz iec­
k ie g o  p o d ję te  w  c e lu  z l ik w i­
do w an ia  k ryzysu .

R ów nocześnie je d n a k  sko ­
rz y s ta ł z o k a z ji,  b y  po ruszyć 
p ro b le m  B e r lin a  zachodn ie­
go . A d en au er ośw ia dczy ł, że 
N R F  i  t r z y  m oca rs tw a  zachód 
n ie  „g o to w e  są b ro n ić  w o l­
no śc i B e rlin a  zach od n ie go ",

O T W A R C IE  "
W Y S T A W Y  P L A K A T U  i 
P O L S K IE G O  
W  H A W A N IE

H A W A N A  P A P . D w ie  po l­
sk ie  im p re z y  sko n c e n tro w a ły  
os ta tn io  za in te re sow an ie  św ia­
ta  k u ltu r y  H aw a ny . W  w ie l­
k ie j sa li Pa łacu S z tu k  P ię k ­
n ych  za in au gu ro w an o  w ys taw ę  
„p o ls k ie g o  p la k a tu " ,

Z G R O M A D Z E N IE  
O G Ó LN E  P R Z Y J Ę Ł O  
R A P O R T  W  S P R A W IE  
Ś M IE R C I
H A M M A R S K J O E L D A

N O W Y JO R K  P A P . Z g ro ­
m adzen ie O g ó lne  N Z  uznało , 
te  ta je m n ic a  ś m ie rc i b . se­
k re ta rza  ge ne ra lnego O N Z  
H am m arsk jo e ld a  pozostan ie 
n ie  rozw iązana . Z g rom adzen ie  
p rz y ję ło  ra p o r t spe c ja lń e j k o ­
m is j i ,  k tó ra  us iło w a ła  w y ja ś ­
nić oko liczno śc i k a ta s tro fy  sa­
m o lo to w e j w  p ó łn o cn e j Rode­
z j i ,  w  k tó re j p o n ió s ł śm ie rć  
H a m m a rsk jo e ld  o raz 16 pe ł­
n o m ocn ikó w  O N Z. N ie  udało 
się u s ta lić  z ca łą pew nością 
Czy sam o lo t, k tó ry m  le c ia ł 
H a m m a rsk jo e ld  zos ta ł ostrze­
la n y  lu b  zniszczony n a  sku­
te k  sabotażu.

P O Ż A R  W  F A B R Y C E  
M Y D Ł A

N O W Y JO R K  P A P ; W  N o­
w y m  J o rk u  w y b u c h ł w czo ra j 
pożar w  fa b ryce  m yd ła . W sku 
te k  zaw a len ia  d w u p ię tro w e g o  
b u d yn ku  fa b ryczne go , 4 s tra ­
żakó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  
a k c ji ra to w n ic z e j po n io s ło  
śm ierć. Przypuszcza się, że 
liczba ś m ie r te ln y c h  o f ia r  je s t 
W iększa.

Z A P O W IE D Ź  N O W E J 
A M E R Y K A Ń S K IE J  
A K S P L O Z J I 
N U K L E A R N E J  
W  K O S M O S IE

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e­
ryka ń ska  ko m is ja  en e rg ii a to ­
m o w e j zako m u n iko w a ła , że w  
nocy z 30 na 31 p a źd z ie rn ika  
na P a c y fik u  p rzeprow adzona 
zostan ie k o le jn a  a m e ryka ńska  
pró ba  z bom bą a tom ow ą na 
du że j w ysoko śc i.

R O Z M O W Y
B R U K S E L S K IE

B R U K S E L A  P A P . D ziś w  
B ru k s e li toczą się dalsze ob ra  
d y  m in is tró w  W spólnego R yn­
ku . do k tó ry c h  p rzy łą czy  się 
pó źn ie j de legat W. B ry ta n i i ,  
E d w ard  H ea th . Ja k  w iad om o, 
w czora jsze  ne go c iac je  nś te ­
m a t g w a ra n c ji d la  ro ln ic tw a  
b ry ty js k ie g o  w  raz ie  p rzy ­
s tąp ien ia  W . B r y ta n i i  do EW G 
u tk n ę ły  na m a rtw y m  pu nkc ie .

Ust N.S. Ghruszczowa
do Kennedyego

(D okończen ie  j e  s tr .  1) s k o n tro lo w a i w y k o n a -  g j " ?
m e  te g o  zo b o w ią za n ia , sąs ia du jących  z K u bą 

P ana za n ie p o ko ił fa k t ,  ż© N I K I T A  C H R U S Z -  państw , 
p o m og liśm y K u b ie  do s ta r- r» zO W  w y r a z i ł  g o to - Jednocześn ie C hruszczów  
cza jąc je j  b ro ń  celem  . ,  „ „  zap rop on ow ał, b y  porozu -
w zm o cn ie n ia  je j  zdo lnośc i w osc Z ło ż e n ia  na io -  m j et; sję  co do te rm in ó w  
ob ro n n e j — ta k  je s t, po d - ru m  R a d y  B ezp ieczen - ro zs trzygn ięc ia  ty c h  zagad 
k re ś la m  „z d o ln o ś c i OBRO N - t w a  n ś w ia d f*7 P n ia  że  ń ie ń . „ T a k  w ięc  us ta lm y  
N EJ” , po n ie w aż K u b y  bez ja k iś  ok re s  czasu, a le  n ie
w zg lędu n a  to  ja k ą  b ro ń  r z 3 d  ra d z ie C K l u ro c z y -  rozc iągaj m y  go d łu że j n iż  
pos iada n ie  m ożna p o ró w - śc ie  o b ie cu je  p rze s trze  na 2—3 ty g o d n ie , n ie  d łu -  
nyw a ć  z w a m i. Zachodzą E a^  n ie n a ru sza ln o śc i że j n iż  na m ie s iąc ”  — p i­
tą  zasadnicze ró żn ice  llo ś -  ? c ,,W P re n n o ś c i sze on do Prezyden ta K e n -
c iow e  ty m  w iększe , je ż e li g r a n ic  1 s u w e r e n n u t u  n e d y ’ego, 
w eźm ie  się pod uw agę no - T u r c j i ,  n ie  m ieszać się
woczesne ś ro d k i m aso w e j w  j ej  s p ra w y  w e w n ą trz  N I K I T A  C H R U S Z - 

c tm n  ,y lo  l  w k ra c z a ć  do  CZ O W  p o d k re ś li ł,  źe
dal je s t pom agać K u b ie . T u r c j i ,  a n i n ie  u d o s tę p  z n a jd u ją c e  s ię  na  K u -  

n ia ć  sw e« °  te r y to r ia ra  b ie  S rodk i  ^  w  rę k a c h  
» 1 ? . i * * o  b a zy  w y p a d o w e ] ra d z ie c k ic h  o fic e ró w ,
u m o ż liw ie n ie  ku b le  żyda  do ta k ie g o  w ta rg n ię c ia , j5D la te g o  w y k lu c z o n e  

. ' i 1?  ia k  ró w n ie ż  p o w s trz y -  j es t w sze lk ie  p rz y p a d -  
a ro s % w y b ra ł J , l  m y w a ć  t y c h . k tó r z y  k o w e  w y k o rz y s ta n ie  ich  

pan chce zap ew n ić  bezp ic  c h c ie lib y  dokonać agre  ze szkodą d la  S ta n ó w  
czcńM w p ,w c g o  k ra ju ,  s j i  p rz e c iw k o  T u r c j i ,  z je d n o czo n ych . Ś ro d k i 

w .  t0  z » « y to r m m  te  rozm ieszczone sa na 
n ie  te go  samego. W szys tk ie  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , K u b ie  na  p rośbę rzą d u  
k ra je  p ragną swego bezpie- c z y  też  z te r y to r ió w  i n  k u b a ń sk ie g o  i  je d y n ie  
e2en8twa- n ych , s ą s ia d u ją cych  z  d la  ceió w  o b ro n y . D la -

J A K Ż E  je d n a k  m o ż e - T u rc ją  p a ń s tw . tego  je ż e li n ie  d o jd z ie
m y  m y , Z w ią z e k  R a -  . . .  do in w a z ji  na K u b ę  czy
d z ie c k i, nasz rzą d  u s to -  „ t eż napaśc i na  Z w ią z e k  
su n ko w a c  s ię  do w a sze - czeństw a z ło ty  rząd  amery R a d z ie c k i lu b  in n y c h  
go p o s tępow an ia , k tó re  k a ń s k i w  s tosunku do  K u -  naszych  so ju s z n ik ó w , 
tp y ra ża  s ię  w  fc ta ie ,  że ¡ £ n t o o czyw iśc ie  ś ro d k i te  
o k rą ż y liś c ie  Z w ią z e k  przestrzegać n ie n a ru sza ln o  n ik o m u  m e  zag raża ją  
R a d z ie c k i b a za m i w o j -  śc i g ra n ic  K u b y  i  je j  su- i  n ie  będą zagrażać. N ie  
ś k o w y m i;  o k rą ż y liś c ie  m a ją  one b o w ie m  ce lu
b a z a m i m i l i t a r n y m i n a -  Wy  w ew n ętrzne , nie w k ra  agresyw nego” , 
szych  s o ju s z n ik ó w ; ro z -  czać sam em u, f  nie u d o - S zef rz ą d u  ra d z le c - 
lo k o w a liś c ie  t e z y  m i l i -  g«Pniać b̂ °  k ie g o  o św ia d czy ł, że po
t.ąrne d o s ło w n ie  d o o ko - do  w ta rg n ię c ia  na  K u -  ro z u m ie n ie  w  sp ra w ie  
ła  naszego k r a ju ;  u m ie -  bę,- a także że będą z lik w id o w a n ia  p o w s ta - 
ś c iliś c ie  ta m  w aszą b ro ń  p o w s trzym yw a ć  ty c h ; k tó - . k o n flik t« ! w  s a rn im  
ra k ie to w a ’  N ie  ie s t  to  rzy c h c ie lib y  dokonać ag re  ‘ ego  K o n illK tu  w  sam ym  
ra k ie to w ą , w ie  je s t  to  g jl prze c iw k o  K u b ie , za- za ro d k u  m o g ło b y  stać

s ię  d o b ry m  p o czą tk iem  
i  w  szczególności u ła t  

w ić  os iągn ięc ie  p o ro ­
z u m ie n ia  o zakaz ie  do ­
św iadczeń z  b ro n ią  ją ­
d row ą .

ż a d n y m  se kre te m .
Wasze ra k ie ty  są rozm ie­

szczone w  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i ,  rozm ieszczone w e  W ło 
szech. i  są w ym ie rzo n e  prze  
c iw k o  na m . Wasze ra k ie ty  
z n a jd u ją  s ię w  T u rc j i .

N ie p o ko ic ie  s ię  K u b ą ; 
T w ie rd z ic ie , że spraw a ta  
b u d z i w asze ob aw y, po n ie ­
w aż K u b a  le ż y  w  od leg łoś 
c i 90 m il  m o rs k i« *  od  w y ­
brzeży A m e ry k i. A le  T u r ­
c ja  leży  tu ż  o b o k  nas.

C zy uw ażacie zatem . __ 
m acie  p ra w o  żądać bezpie­
czeństw a d la  sw ojego w ła ­
snego k ra ju ,  a n ie  uzna­
w ać tę go  samego p ra w a  je ­
ś l i  cho dz i o nas?

M yślę , że b y ło b y  m o ż li­
w e po łożyć  szybko k res  
k o n f l ik to w i i  un o rm ow a ć  
sy tu a c ję , ta k  że lu d z ie  m o 
g lib y  odetchnąć z u lg ą  w  
p rze ko n a n iu , że od po w ie ­
d z ia ln i m ężow ie s ta nu  ma­
ją  zd ro w y  rozsądek i  św ia  
dom ość ciążącej n a  n ic h  od 
p o w ied z ia lno śc i o ra z  są w  
s ta n ie  ro zw ią zyw a ć  skom ­
p liko w a n e  zagadn ien ia , a 
n ie  sprow adzać s y tu a c j i  na 
kraw ęd ź  k a ta s tro fy  w o je n -

D la te g o  s k ła d a m  n a ­
s tę p u ją cą  p ro p o zyc ję :

M y  zgadzam y s ię  w y ­
cofać z K u b y  te  ś ro d k i, 
k tó re  uw a ża  p an  za  o - 
fe n s y w n e . Z ro b im y  to  i  
z ło ż y m y  o d p o w ie d n ią  
g w a ra n c ję  w  O N Z . P ań  
s k i p rz e d s ta w ic ie l z ło ­
ży  n a to m ia s t d e k la ra ­
c ję , że S ta n y  Z je d n o ­
czone w y c o fa ją  podob ­
ne ś ro d k i *  T u r c j i .

D o jd ź m y  do  p o ro zu ­
m ie n ia  co do czasu po ­
trze b n e g o  n a m  i  w a m  
do w y k o n a n ia  te g o  za­
d a n ia , a  n a s tę p n ie  oso­
b y  u p o w a żn io n e  przez 
R adę B ezp ieczeństw a 
O N Z  m ogą  na  m ie js c u

Pokaz 
projektów
(D okończen ie  ze s tr .  1)

będz ie  jeszcze n ie je d n o  
k ro tn ie  d ysku to w a n a .
W ie lu  d y s k u ta n tó w  do 
m a g a ło  się, b y  n ie  osią 
gać p o ta n ie n ia  kosz tów  
b u d o w n ic tw a  p rzez  zu  
bożan ie  w yposażen ia  
m ieszkań  lecz p rzez 
s tosow an ie  ta n ic n  k o n ­
s t r u k c j i  i  ta n ic h  m a te ­
r ia łó w .

N a  m a rg in e s ie  w ys ta  
w y  w  Z a m k u  w y s u w a  
m y  p od  adresem  
S A R P -u  p ro p o zyc ję  ja k  
na jszerszego sp o p u la ry ­
z o w a n ia  pokazu p ro je k  
tó w . M oże po z a m k n ię ­
c iu  e k s p o z y c ji w  Z a m ­
k u  ud a  s ię  p rzen ieść 
część n a jb a rd z ie j cen­
n ych  p ro je k tó w  w  inne  
re jo n y  m ia s ta . C hoćby 
np. do  p o cze ka ln i b a r­
d z ie j uczęszczanych 
k in ,  a lb o  do  «(»kładów 
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Wokół 
problemu 
kubańskiego

P.O . S E K R E T A R Z A  
gene ra lnego  O N Z , U  
T h a n t, k o n ty n u o w a ł 
p rzez  c a ły  d z ie ń  w czo ­
ra js z y  m e d ia c je  w  spra  
w ie ; z n a le z ie n ia  ■ p o k o ­
jo w y c h  m o ż liw o ś c i ro z  
w ią z a n ia  k ry z y s u  k u ­
bańsk iego .

S p o tk a ł s ię  o n  w  p ie rw ­
szej k o le jn o ś c i z p rzedsta­
w ic ie le m  ZSR R , w ic e m i­
n is tre m  Z o r in e m , z k tó ry m  
ro z m a w ia ł p rze z  d w ie  i' 
p ó ł g o d z in y . Z  k o le i od­
b y ła  s ię  ro zm ow a m ię d zy  
U  T h a n te m , a s ta łym  
de legatem  U S A  w  O N Z, 
am basadorem  S tevenso- 
nem , k tó ry  p rze d te m  od­
w ie d z ił W aszyng ton, gdzie 
w z ią ł u d z ia ł w  pos iedzen iu 
K ra jo w e j R ady Bezpieczeń 
s tw a. Po sp o tk a n iu  Ste­
venson ośw ia dczy ł, że roz 
m ow a b y ła  „z a d o w a la ją ­
ca ”  — i  że je g o  zda n ie m  
ob ecn ie  je s t „d o b r y  czas 
d la  s p o k o jn e j d y p lo m a ­
c j i ” .

Z  k o le i U  T h a n t s p o tka ł 
s ię  z de legatem  k u b a ń ­
sk im  w  O N Z , M a r io  Gar- 
«ha In h a u s te g u i. R ozm ow a 
trw a ła  45 m in u t  i  n ie  o- 
głoszono po  n ie j żadnego 
ośw iadczenia.

W  p ó źnych  godz in ach  
n o cnych  o p u b lik o w a n o  a- 
p e l U  T h a n ta  do p re zyde n  
ta  K e n n e d y e g o  i  p re m ie ­
ra  C hruszczow a, w  k tó ­
r y m  p.o. sek re ta rza  gene­
ra ln e g o  O N Z  zw raca się 
dó  obu m ężów  s ian u , b y  
u n ik a l i  k ro k ó w , m og ących  
d o p ro w a d z ić  do  k o n fro n ­
ta c ji  na m orzu  i  a b y  uczy 
n i l i  w szys tko  b y  zapew n ić  
po w od zen ie  rozp oczę tych  
roko w a ń .

N IE D Ł U G O  po ty m  
o p u b lik o w a n o  o d p o w ie ­
d z i p re m ie ra  Z S R R  i  
p re zyd e n ta  U S A . P re ­
m ie r  C h ruszczów  za­
p e w n ił U  T h a n ta , że 
w y d a ł za lecen ia  k a p i­
ta n o m  s ta tk ó w  ra d z ie c  
k ic h ,  b y  t rz y m a ły  się 
na  z e w n ą trz  pasa b lo ­
k a d y  a m e ry k a ń s k ie j 
w o k ó ł K u b y .

Ze sw e j s tro n y  p re zy ­
d e n t K e n n e d y  w  o d p o w ie ­
dz i na apel U  T ha n ta  
s tw ie rd za , iż  zgadza się na 
jeg o p ro p o z y c je , b y  „ w  
c iąg u  n a jb liż s z y c h  k i lk u  
d n i u c z y n ić  w szys tko , co 
m o ż liw e , b y  u n ik n ą ć  k o n ­
f r o n ta c ji  f lo t y  a m e ry k a ń ­
s k ie j ze s ta tk a m i ra d z ie c ­
k im i,  o i le  s ta tk i ra d z ie c ­
k ie  trz y m a ć  s ie  będą na 
z e w n ą trz  w yzn a czo n e j s tre  
t y  b lo k a d y ” .

W  S W E J odoow iedz ; 
K e n n e d y  u p ie ra  się 
je d n a k  p rz y  s w e j te ­
o r i i  kon ie czn o śc i l ik w i  
d a c ji baz w o js k o w y c h  
na K u b ie  i !  ja k  się zda 
je , n ie  za m ie rza  zrezyg  
now ać z da lszych  posu 
n ięć w o js k o w y c h  w  

s tre f ie  M ^ z a  K a ra -

Z  O S T A T N IE J  
C H W IL I

O D P O W IE D Z  
B IA Ł E G O  D O M U  
N A  P R O P O ZY C JE  
N . S. C H R U S Z C Z O W A

W  o d p o w ie ^ z fn a  sobo t­
n i l is t  p rzew odn iczące ­
go R a d y  M in is t ró w  
Z S R R  N . S. C h ruszczo ­
w a , p re zyd e n t U S A , J. 
K e n n e d y  zażądał sp e ł­
n ie n ia  szeregu „p i ln y c h  
w a ru n k ó w  w s tę p n y c h ’ 
za n im  U S A  w y ra ż ą  
go tow ość  ro z p a trz e n ia  
ja k ic h k o lw ie k  p ro p o ­
z y c ji.  B ia łe m u  D om o­
w i  chodz i m ia n o w i­
c ie  o z lik w id o w a n ie  
„o fe n s y w n e j”  b ro n i na 
K u b ie .

Spotkanie
zespołu
F ilharm on ii 
z w ładzam i 
p a rty jn ym i

P O  p ią tk o w y m  k o n ­
ce rc ie  w  m a łe j s a li F i l  
h a rm o n ii o d b y ło  cię 
sp o tka n ie  zespołu z w o  
je w ó d z k im i i  m ie js k i­
m i w ła d z a m i p a r ty jn y  
m i i  za p roszonym i gość 
m i. P rz y  te j o k a z ji,  
w znosząc toast na  cześć 
F i lh a rm o n ii  I  se s re ta rz  
K W  P Z P R  A n to n i W A ­
L A S Z E K  p o d k re ś li ł n ie  
w ą tp l iw e  za s łu g i i  o -  
s ią g n ię c ia  zespo łu  na 
p o lu  a rty s ty c z n y m , a 
w  szczególności w  po ­
g łę b ia n iu  p rz y ja ź n i p o i 
s k o -n ie m ie c k ie j.

Poseł W alaszek w  cza­
s ie  sw o je j o s ta tn ie j b y t ­
no śc i w  NRD m ia ł m oż­
ność s tw ie rdz ić , że ze­
sp ó ł naszej F ilh a rm o n ii 
c ieszy się ta m  doskonałą 
o p in ią . O ro zw o ju  nasze­
go zespołu św iadczy ró w ­
n ie ż  w y b itn y  sukces w 
czasie os ta tn ich  w ystępów  
w  W arszaw ie. A . W A L A ­
S Z E K  zakończy ł sw o je  
p rzem ów ien ie  życzen ia­
m i pod adresem zespołu 
i  jeg o d y re k to ra  Józefa 
W IŁK O M IR S K IE G O , da l­
szej ow ocne j d la  p o lsk ie j 
k u l tu r y  m uzycznej p ra cy  
na naszych Z iem iach  Za­
cho dn ich , a ta kże za g ra ­
nicą .

W im ie n iu  zespołu ser 
decznie dz iękow a ł za. te 
życzen ia  d y r , W JLKO -V  WOTSKU. —

w p isa na  na  w oka nd ę, 
n iew aż SAD  U Z N A Ł  SW fl| 
W ŁAŚ C IW O Ś Ć  N A  POD­
S T A W IE  AR T . 3 PAR. 3 
K K . JA K O  Z E  S K U T E K  
C Z Y N U  D O K O N A N E G O  
D R O G Ą R A D IO W A  NA-t 
S T Ą P IŁ  N A  O B S ZA E ZT l 
P A Ń S T W A  PO LSK IEG O « 
Teraz pozew  w ra z  z wez­
w an iem  na rozp ra w ę  zo­
s ta n ie  do ręczo ny przea 
nasz ko n s u la t w  s to lic y  
W. B ry ta n i i  na ad res: M a­
r ia n  H em ar, L o n d y n  13, 
Pa łace Gardens T e rr.iee  8.

W s z y s tk ic h , k tó r e *  
c h c ie lib y  zapoznać się 
b liż e j z tą  in te re s u ją c ą  
sp ra w ą , o d sy ła m  do •«  
s ta tn ie g o  n u m e ru  „P rą  
w a  i  Ż y c ia ” .

Podwyżka cen 
ślubów 
i chrzcin

* ' 1 Podczas gd y  w  R zym  Id  -
S obór W a ty k a ń s k i ob ra—

. ____  d u je  ja k  zapob iec kryzys«»
iri5S^IAP o^ - y 5 zn e j (->.r łz ,’ w i  ch rze śc ija ńs tw a  w «  
pa 30 pa ńs tw  n e u tra ln y c h  w spó łczesnym  św iec ie , ep is  
zg ło s iła  p fo je k t  re z o lu c ji k o p a t kośc io ła  a n g lik a ń s k ie  
do m ag a jące j się n a ty c h -  go w  w ie lk ie j  B r y ta n i i  do 
m ia s to w e go  p rz e rw a n ia  szed} do  w n io sku , iż w  
w s zys tk ich  dośw iadczeń 7.Wią z k u  z po stę pu ją cą 
n u k le a rn y c h , bez jednoczes a w y k ą  cen m us i ta k ż e  

A w a n tu rn ic z e  p o czy  nego us ta n a w ia n ia  system podn ieść o p ła ty  pob ie rań®  
n a n ia  rz ą d u  U S A  sp o t k o n tr o l i  m ię d zyn a ro d o - p rzez k a n ce la rie  p a ra fia !»  
k a ły  s ię  z  w ła ś c iw ie  ‘  ne- ,
je d n o li ty m  sp rze c iw e m  S tan y  z jed no czon e  a p  zg o d n ie  z propozycjami# 
Ś w ia to w e j o p in i i  p u -  J W ie lk a  B ry ta n ia  z lekce - św iad ec tw a  ch rz tó w , zgo - 
b lic z n e j. Poza n ie lic z -  w a ż y ły  p rzed pó ł ro k ie m  J1* w  zap ow ie dz i kosa* 
n y m i w y ją tk a m i ś w ia t  in ic ja ty w ę  ośm iu  państw« w ię c e l n t t t ^  prze«,
m ó w i p o lity c e  K e n n e -  r>zisia3 b <łd!ł  m ia ły  do  czy - w id y w a ł a k tu a ln ie  Obowią-ł 
d y ’ego: n i e  H ien ia  z  trz yd z ie s to m a . A -  ż u ją c y  ce n n ik  z  1947 r«

to m o w a  p o l i ty k a  m oca rs tw  K o sz t ś lu b u  w zro śn ie  na ­
to m ia s t w ięce j, b o  z

^ ^ P r o w o k a c y jn e  i  sprzeczne z p ra w e m  m ię - 

^ ^ d z y n a r o d o w y m  posu n ię c ia  U S A  odnośn ie  

b lo k a d y  K u b y  w y w o ła ły  o s try  k ry z y s  m ię d z y ­

n a ro d o w y .

© D w u k ro tn ie  na  fo ru m  O N Z  g ło s  z a b ie ra ł 

de le g a t P o ls k i,  a m basado r J . W in ie w ic z  —  

ra z  w  s p ra w ie  re p re z e n ta c ji C h R L , a  ra z  w  

s p ra w ie  ro z b ro je n ia .

P rz e m ó w ie n ie  ra d io w o  -  te le w iz y jn e  p re - 

zyden ta  de G a u lle ’a —  trz e c ie  w  c iągu 

trze cb  ty g o d n i za ko ń czy ło  k a m p a n ię  re fe re n -  

da ln ą . D z iś  F ra n c u z i w y p o w ie d z ą  s ię  eo do 

p ro je k tu  z m ia n y  konstytuc.».

Świat mówi; 
NIE

,¿Błagamy w szys tk ie  2ach«łdnich staje się coraz
rzą d y , b y  n ie  pozos ta ły  trudniejsza do obronienia. 
głuche na  w o ła n ie  c a łe j y .  i | a
lu d zko śc i, by z ro b iły  O p i a W d  R I  I V  
w szys tko  co je s t w  ic h  -  « O f lO lD O  
m ocy, d la  o ca len ia  p o ko -  | ( n  2 o 1 2 / 6 Z  

pap ież  1 A fJ  rfu ”  —  
X X I I I .

40 szy lin g ó w ;

N ie  w ia d o m o  Jeszcre, 
czy na tę  po d w yżkę  w y ­
ra z i zgodę pa r la m e n t. Z  
pew nością n a to m ia s t S iibó r 
W a ty k a ń s k i n ie  będzie za­
c h w y c o n y  tą  fo rm ą  
„u a tra k c y jn ia n ia ”  kościoła«
bądź co bądź, chrześcijan» 

T ę  s y g n a tu rę  noszą Sk¡eeo.
Sądzie P o w ia to w y m  

„N ig d y  n ie  będz iem y  d la  m . s t. W a rsza w y  
po s tro n ie  ty c h , k tó rz y  a k ta  s p ra w y , k tó ra  za - R f l u Z S I i n P  
chcą p o zb a w ić  nasz b ra t  n im  się jeszcze ro zp o - 
n i k ra j,  K u b ę , p ra w a  do  częła, ju ż  zyska ła  so- p j } | | | i < | { | ( j
sam ostanow ien ia ”  —  p re  b ie  o p in ię  w y ją tk o w o  

¿ d m ie r  i  m in is te r: s p ra w  se n sa cy jn e j. Z a c z n ijm y  J n  . . . . . .
P A T : z a g ra n ic z n y c h  B ra z y l i i  je d n a k  o d  p o c z ą tk u . U U  U U O u c i I

------  H . L IM A . .  *
2S s ie rp n ia  ! 28 w rze ś- | | I G  W G l u f l . « »

,rJest naszym  obotm ąz  n!s» b r  na fa la ch  „ W o ln e j » ^
k ie m , ja k  s tw ie rd z iłe m  tyi-yk^a ’ obecn le^sp ó łp ra - W śró d  ro d o w y c h  p a *  
to  w ie lo k ro tn ie ... dążyć  c o w n ik  te j rozg ło śn i, m a -  m ią te k  n ie m ie c k ie g o  
do zn a lez ien ia  obszarów  R i a n  ^ e m a r  na zw a ł « ia  m ili ta r y z m u  z n a jd u ję  
p o ro zu m ie n ia  i  p ra k ty -  me;f°a p£ w  yrz?d u  ion «F y£ się i  ta k a  ja k  a k t  k a -  
ko w a ć  p o lity k ę  p o je d -  skiego, St a n i s ł a w a  m a c  p i.tu la e ji F ra n c j i  z 1871] 
naw czą w  naszych s to - W ; ro k u . O s ta tn io
sunkach  z  ZS R R ’ C EM ”  i „J U D A S Z E M ” , k tó  . , .  ,

r y  sprze da ł „ z a  30 z ł o -  z w ią z k u  z francusko-4 
b ry ty js k i m in is te r  s p ra w  c is z o w ,” ... z iem ie  za B u - n ie m ie c k im  „m a łż e ń -
za g ra n iczn ych  L O R D  ° ^ ‘ f.dozy* s tw e m ”  p o lity c z n y mbunczu tizn ie , ze je że li C a t . , . n  ■ ■ _
H O M E . zaska rży go przed sądem  w y s u n ię to  W  B o n n  p r p

p o ls k im  o zn ie s ław ien ie , p o zyc ję , a b y  te n  dofcu«« 
A m e ry k a ń s k a  decyz ja  p rzy je d z ie  na rozp ra w ę , m e n t  przekazać prezv«ł 

» pob o jo w e j b l a d z i e "  d e n to w i de G au lfe -O w i,
n .u o y  je s t zgodna z  k o n  B ą  g r z y w n ę ” , „ a  j e -  J a k  p isze n e o h itle ro w « ł 
ce p c ja m i U S A  sprzed 30 ż e l i  k a Z ą  o d s ie d z i e ć  sk i  ty g o d n ik  „R e ichs»  
la t ,  lecz n ie  od p o w ia d a  ~  b ę d z i e  s i e d z i a ł ” ,  r u f ” : 
d u c h o w i s tosunków  m ię ­
dzyn a ro d o w ych  w  c h iv i-

N ie  w ia d o m o  na co l i -  „A d e n a u e r sareago« 
. .  ■ ,  . -  c z y ł H em ar. C zy na to , że w a ł n e g a ty w n ie  na te «
U obecnej... W  oczach  M a c k ie w icz n ie  ośm ie li się w n io s e k ” .

ze w zg lędu na oko liczno ś- N o  cóż, w idoezn id fp ra w n ik a  ta ka  b lo ka d a  
m o g ła b y  zna leźć uzasad-

ci sprawy wnieść P°wódz“  „m iło ś ć  m iło ś c ią ” , a le  
n ie n ie ty lk o  w  p rz y p a d -  tw o  do sądu, czy może ;.. p a m ią te k  ro d o w y c h  de  

u pow ażnego naruszę - że sąd odrzuci wniosek „p o sa g u ”  w n o s ić  się n i$  
n ia  p ra w a  m ię d zyn a ro -  ze w z g i^ ó w  formalnych... te d z ie  
dow ego przez K ubę . T o  w  każdym razie przeliczył 
n ie  m ia ło  m ie jsca ... P o - Sję. sprawa przez cata Sporządziły
za ty m  de cyz ja  n ie  je s t  w n ie s io na  zosta ła, a  także 
zgodna z K a r tą  N Z , k tó ­
ra  zakazu je  w y m ie rz a ­
n ia  p rzez s ieb ie  sp ra ­
w ie d liw o ś c i... P ew ne  
je s t, że w  te j s p ra w ie  s i­
ła  b ie rze  górę n a d  po­
szanow an iem  p ra w a  m ię  
dzyna rodow ego”  —  f r a n  
c u sk i p ra w n ik - in te rn a -  
c jo n a lis ta  C H . R O U S­
S E A U .

„ P rzed  p o d ję c ie m  k ro ­
k ó w  n a tu ry  w o js k o w e j 
U S A  p o w in n y  b y ły  z w ró
c ić  się do  O N Z ”  —  rzecz  
n ik  b ry ty js k ie j L a b o u r  
P a rty , H . W IL S O N .

J. BA BlSSR !

Od ośmiu 
do trzydziestu

K W IE T N IU  BR ., w
G enew ie , w  K o m ite c ie  Roz 
b ro je n io w y m  18, g ru pa  8 
pa ń s tw  n e u tra ln y c h  zg ło ­
s iła  m e m oran du m  w  spra­
w ie  zakazu p ró b  z b ro n ią  
te rm o ją d ro w ą  i  k o n tro l i  
nad w prow a dze n iem  tego 
zakazu w  życie. M em oran­
du m  — w b re w  s ta no w isku  
m o ca rs tw  zach od n ich  — 

ało za m o ż liw e  porozu­
m ie n ie  bez us ta len ia  m ię­
d zyn a ro do w e go  system u 
k o n tro li.

W P A Ź D Z IE R N IK U  BR.
g ^ K p v Q f ja  ^ io rJ tu , w  K o*

** /  
j fBist ¡j

M A Ł Z E N S m O  O O & K D N A Ł E
m * i .
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„ M I ASTO PRO J EKT“ 
MA TR O P IE  

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
T A N IE  b u d o w n ic ­

tw o  je s t ju ż  n ie  t y l ­
k o  a k tu a ln y m  h a ­
s łem  i  p rze d m io te m  
rozw ażań . W  ś lad  
za  d y s k u s ja m i p rz y ­
s tąp iono  do re a liz o ­
w a n ia  ko n k re tn e g o  
p ro g ra m u .

W  „M ia s to p ro je k -  
c ie ”  szczec ińsk im , 
zgodn ie  z w y ty c z n y ­
m i w ła d z  c e n tra l­
n ych  i  te re n o w ych  
us ta lono , że poszu­
k iw a n ia  oszczędno­
śc i p o d z ie li s ię  na  2

e ta p y . W  p ie rw s z y m  
rzę d z ie  d o ko n a  się 
k o re k ty  g o to w ych  
ju ż  p ro je k tó w . N a ­
s tępn ie  p rz y jd z ie  k o ­
le j  na  p ró b y  ro z w ią ­
zań  ta n ic h  p ro je k ­
tó w  za aw ansow a­
n ych  w  m a ły m  p ro ­
cenc ie , w z g lę d n ie  ni© 
rozpoczę tych  jeszcze. 
J a k o  g e n e ra ln ą  za­
sadę p rz y ję to  dąże­
n ie  do oszczędności 
p rz y  z a ch o w a n iu  d o ­
tychczasow ego s ta n ­
d a rd u  w yposażen ia  
m ieszkań .

C o m ożna  z m ie n ić  uę 
'go tow e j ju ż  d o ku m e n ­
ta c j i?  C zęśc iow o sko ­
rz y s ta  s ię  z d o św ia d ­
czeń in n y c h  o ś ro d k ó w  
b u d o w la n y c h  k r a ju ,  s to  
su ją c  m a ksym ę  n ie  

■ w y w a ż a n ia  o tw a r ty c h  
ju ż  d rz w i.  M o ż liw o ś c i 
je s t  sporo.

Parapety lastrikowe 
można zastąpić betonowy-

Dziś w  Zamku 

nie o ffodz. 10-tej

lecz o 16-tej

Spotkanie
architektów
ze - , nB jji,
społeczeństwem

W C ZO R A JS ZA  prasa po­
ran na  o m y łko w o  poda ła, iż  

‘  s po tka n ie  a rc h ite k tó w  ze 
społeczeństw em , prasą i  ra  
d iem  odbędzie się w  Zam ­
k u  dz iś  o g o dz in ie  10. P ro ­
s tu je m y . D ziś, a le  o godz i­
n ie  16. Po zw ied zen iu  Re­
g io na lne go  P okazu P ro je k ­
tó w , p rze w id z ia na  Jest dy ­
skus ja . W szys tk ich , k tó ­
ry m  b lis k a  je s t przysz łość 
naszych m ia s t, zachęcam y 
do w z ięc ia  ud z ia łu  w  im ­
prez ie . W ie le  osób za in te re  
s u je  zapew ne ja k  będzie 
się bu dow ać w  zw ią zku  z 
ry g o ra m i ob n iże n ia  kosz­
tó w . A rc h ite k c i ch ę tn ie  u -  
dz ie lą  w y ja ś n ie ń  na wszel­
k ie  w ą tp liw o śc i. (B)

m l — znaczn ie  tańszym i« 
T y n k i w  k la tk a c h  scbodo 
w ye h  da s ię  zastąp ić  ce­
g łą  s y iik a to w ą . Po wszech 
n ie  używ a ne  w  Szczeci­
n ie  s tro p y  D M S  — w y ­
m agające ty n k o w a n ia }  
m ożna w yco fa ć  n a  rzecz 
s tro p ó w , k tó re  będzie się 
je d y n ie  m alow ać.
Zam ias t g a zom ie rzy  w  

poszczególnych m ieszka­
n ia ch  sp ró b u je  się zasto­
sow ać u rzą dze n ia  zb io r­
cze. D z ię k i te m u  w  je d ­
n y m  b lo k u  o 40 m ieszka­
n ia c h  (100 iz b )  m ożna 
w y e lim in o w a ć  » 0  k g  r u r  
in s ta la c y jn y c h } co  da o -  
szczędność o k . »  ty s . z ł. 
Jed li za is tn ie ją  tru d n o ś c i 
w  u zyska n iu  c e n tra ln y c h  
ga zom ierzy; w p ro w a d z i 
s ię  l ic z n ik i do ku c h n i; 
Ten sposób p o zw o li 
zm n ie jszyć  koszt in s ta la ­
c j i  o 1 p ro c .

K IE R O W N IC Y  p ra ­
c o w n i „M ia e to p ro je k tu ”  
w y s e le k c jo n u ją  p ro je k ­
ty ,  w  k tó ry c h  w id z ą  
m o ż liw o ś c i oszczędno­
ści. K o n k re tn e  p ro p o zy ­
c je  u zg o d n ią  z  in w e ­
s to ra m i i  w y k o n a w c a ­
m i.  W  z w ią z k u  z k o ­
n iecznośc ią  w p ro w a d z e ­
n ia  zm ia n  i  p o p ra w e k  
—  p ro je k ta n to m  p rz y s łu  
g u ją  u lg i w  te rm in a c h . 
M uszą je d n a k  d o s ta r­
czyć d o ku m e n ta c ję  co 
n a jm n ie j na 3 m ies iące  
p rze d  te rm in e m  ro zp o ­
częcia d a n e j b u d o w y .

Z n a czn ie  w ię c e j m oż­
liw o ś c i n iż  w  p ie rw s z e j 
fa z ie  p o s zu k iw a ń , k r y ­
je  s ię  w  p o ta n ie n iu  p ro  
je k tó w  n ie  rozpoczę tych  
jeszcze. O czyw iśc ie  bę­
dz ie  m ożna w p ro w a d z ić  
w ie le  z  u s p ra w n ie ń  za­
p o czą tko w a n ych  w  I  e- 
ta p ie . N a jw ię c e j re z e rw

da  je d n a k  d o b ó r ta ­
n ic h  k o n s tru k c j i .  B ędz ie  
s ię  dążyć do da lszego 
z m n ie jsze n ia  c ięża ru  
b u d y n k ó w  i  s tosow an ia  
m n ie js z e j i lo ś c i s ta li.

O gran iczen ie  k u b a tu ry  
p iw n ic , w  zależności od 
p o w ie rzch n i zajm ow ane j 
p rzez b u d y n e k  p o zw o li 
zaoszczędzić do 4 pro c . 
kosz tó w  og ó ln ych.
N a  p e w no  w ie le  s ię  

zyska  p rzez  u je d n o lic e ­
n ie  w e  w s z y s tk ic h  p ro ­
je k ta c h  p e w n ych  e le ­
m e n tó w  b u d y n k ó w . A  
w ię c  ja k  n a jm n ie j r o ­
d z a jó w  b a lu s tra d , scho­
d ó w , b a lk o n ó w  itp .

P ra c o w n ic y  ¡.M ia s top ro  
J e k tu ”  rozw ażą rów nie ż 
lik w id o w a n ie  s tro m y c h  
da chó w  (p łask ie  są o 27 
p ro c . tańsze). G ó rn e  o- 
św ie tle n ie  m oże zastąp ić 
boczne. Z naczn ie  oszczęd­
n ie js ze  n iż  p ie c y k i gazo­
we m oże b yć  zaopatrze­
n ie  w s z ys tk ich  m ieszkań 
w  c iep łą  wodę.
W e d łu g  w s tę p n ych  

p rz e w id y w a ń  m ożna l i ­
czyć , że p o s z u k iw a n ia  
u w ie ń c z y  sukces. S p e ł­
n ie n ie  p ro je k to w a n y c h  
za m ie rze ń  p o w in n o  do­
p ro w a d z ić  do o b n iżen ia  
k o s z tó w  do  g ra n ic  1 700 
— 1 800 z ł za m e tr  k w a  
d ra to w y  p o w ie rz c h n i u - 
ż y tk o w e j.

B a te r ia  kondensatorów»

MÓWI KRAJ 
DO RODAKÓW 
ZA GRANICA...

J t r ż  za k l ik a  d m  rod acy  ga rdz ie  rozpoczyna bo w iem  
m ieszka jący za g ra n icą  le  p racę potężna , 300 kW  ra -  
P łe j, będą s łysze li ^audycje d io s tac ja  tra n s m itu ją c a  

'  “  w arszaw sk ie  p ro g ra m y  wPolsk iego Radia. W S ta r-

Języku p o ls k im ; n ie m ie c ­
k im , w ło s k im , fra n c u s k im , 
szw edzk im , d u ń s k im  i. . j  
esperanto . A u d y c je  te  będą 
nadaw ane co  p ó ł go dz in y , 
w  godz inach 16—24 i  6—8 
ran o  w  pa śm ie  200 m .

M aszt no w e j ra d io s ta c ji 
m a 87 m e tró w  w ysokości« 
Jest to  m aszt p ó łfa lo w y«  
p rze c iw  za n iko w y ; co stw a 
rzać  będzie dobre  w a ru n k i 
od b io ru  a u d y c ji.  R ad iosta - 
c ja  posiada dw a  n a d a jn ik i 
p ro d u k c ji czesk ie j o system 
m ie  la m p  ch ło dzo nych  po­
w ie trze m . P rz y  ta k  du żych 
m ocach je s t to  urządzenie 
rzad ko  spo tyka ne . M on taż 
n a d a jn ik a  pro w a dzo ny  b y l 
p rz y  w sp ó łu d z ia le  czecho­
s łow a ck ich  spe c ja lis tó w  z 
B o h u m ile m  M A R K IE M  na 
czele. R ozruchem  k ie ru je  
Zdenek D O U B E K . Z e  s tro n y  
p o ls k ie j „p ie rw s z y m  po bo­
g u ”  je s t ta m  k ie ro w n ik  ra  
d io s ta c ji in ż . M a r ia n  FU R ­
M A N , (w it)

łe r ir  K re jc lr prey pulpicie sterownic,ym  radiostacji. tra t,. st. Cieślak)

M ó w ią  w ie k i . . .
T E N D E N C Y J N A  n a u ka  n ie m ie e ka  p rz y jm u je  da tą  1243 r .  

za p rze ło m o w ą  d la  Szczecina i  u s iłu je  dow ieść, że dop ie ­
ro  od te j d a ty  Szczecin s ta je  się m ias tem . N ie  ty lk o  zresz­
tą  Szczecin. T a k  m ia ło  być  w  S łu p sku , P yrzycach , G ry f in ie  
—  gdzie ko lo n iś c i n ie m ie ccy  zak ładać  m ie l i  m ias ta  na  ,j u ­
to w y m  k o rz e n iu ” , ja k o  coś c a łk o w ic ie  nowego.

W b re w  je d n a k  ty m  tw ie rd z e n io m  — poza bardzo n ie lic z n y m i w y ­
ją tk a m i — o „s u ro w y m  ko rze n iu ”  n ie  m og ło  tu  b yć  m ow y. K o lo n iś ­
c i n ie m ie ccy  zas ta li na  Pom orzu m ia s ta  s łow iań sk ie  o stosunkow o 
w y s o k ie j ku ltu rz e , zorgan izow aną ju ż  w y tw ó rczo ść  rzem ieśln iczą , 
u ksz ta łto w a ne  w  ciągu w ie k ó w  n o rm y  p ra w n e . Ju ż  np . w  przeka­
zach a ra bsk ich  p o d ró żn ikó w  Szczecin f ig u r u je  ja k o  „m ia s to  zręcz­
n ych  rze m ie ś ln ikó w ” . B y ło  to  m ia s to  lud ne , o sw o is tym  p rze k ro ju  
k laso w ym , k tó re g o  sta rszyzna d łu g o  op ie ra ła  s ię  ks ięc iu . D op iero  
w  po łow ie  X I I  w ie k u  ks iążę ta  p o m o rscy  tw o rzą  w  Szczecin ie ka ­
szte lanię , osadzają tu  s ta lą  d ru ż y n ę  w o je nn ą . P o dg ro dz ie  o b e jm u ją ­
ce te re n  po m ię d zy  dzis ie jszą  u licą  P ływ a cką  i  M u m ą  z je d n e j 
s tro n y , a u licą  S y re n y  i nadb rzeżem  O d ry  z d ru g ie j s tro n y , m ia ło  
(w e d łu g  p ro f. L a b u d y ) p o w ie rzch n ię  o k . 40 ty s . m  kw a d ra to w ych . 
P ro f. La bu da  ob licza  liczbę  m ieszkań ców  te go  s ta rego oś ro dka  osad­
n iczego na  3—4 tys ię cy  (o ko ło  400 do 500 og n isk ).

W sp o m n ia n i przeze m n ie  au­
to rz y  „Ż y w o tó w  św . O ttona ” , 
o p isu ją  Szczecin z  p ie rw sze j 
p o ło w y  X I I  w ie k u , ja k o  lu d n y  
i  bogaty  ośrodek m ie js k i.  Sa- 
xo -G ra m a ticu s  poda je  op is  
ob lężen ia  Szczecina przez w o j­
ska W a ld e m a ra  D uńsk iego  
z  ro k u  1173. W  op is ie  ty m  
czy ta m y :

„S zczec in  je s t z  da leka  w i­
doczny d z ię k i w ysoko  w zno ­
szącemu się w a ło w i, u m o cn io n y  zaś za rów no  z n a tu ry , ja k  
i  p rzez sztuczne o b w a ro w a n ia , ta k  że może uchodzić  za 
p ra w ie  n ie  do  zdobycia ... D uńczycy  w szakże z  w iększą  od  
s ił na d z ie ją , p o w z ię li z a m ia r zdobyc ia  tego g rodu . G dy  
z a u w a ż y li, że z b u co w a n y  b y ł częściowo z m a te r ia łu  p a l­
nego, nosząc przed  sobą, d la  o ch ro n y  od p o c iskó w , ro d za j 
bardzo k ró tk ic h  ta rcz , w  postac i k ra t  z ro b io n ych  z p rę ­
tó w  i  ty m  u j i ją c ,  z ło p a ta m i s ta ra li s ię  do trzeć do w a łu ,  
aby ta m  bezp iecznie j, w  u k ry ty c h  w yd rą że n ia ch  pod łożyć

GO PRZYNIOSŁO  
„PRAWO NIEMIECKIE“ ?

og ień . K r ó l  tym czasem  zaczyna jąc ob lężen ie  za n ie ch a ł m a­
c h in  ob lężn iczych , ze w szys tk ich  n a to m ia s t s tro n  p rz y b li­
ż y ł in n e  w o jska . J e d yn ie  łu c z n ic y  i  procarze  m o g li m ie ­
rzyć  w  w y n io s łe  szańce o b w a ro w a ń , strom ość bo w ie m  n ie  
p o zw a la ła  na bezpośredni dostąp. B y l i  je d n a k  n ie k tó rz y  
m łodz ieńcy , k tó rz y  p ragnąc  s ła w y  w d ra p y w a li się na  w a ły ,  
o k ry c i ty lk o  ta rcza m i. In n i w ręcz  a ta k u ją  s ie k ie ra m i b ra ­
m y  d o tyka ją ce  z ie m i, lekcew ażąc ob rońców .”

M im o  p rze w a g i D u ń czycy  n ie  z d o b y li w ów czas m iasta , poprzesta­
ją c  na n ie s łycha n ie  w y s o k im  o k u p ie  i  z a k ła d n ika ch . Z  op isu  tego 

w y n ik a  n ie  ty lk o  s tw ie rdze n ie  n ie z w y k le  zaża rte j o b ro n y , a le  i  n ie ­
w ą tp liw e g o  bo ga ctw a m iasta , k tó re  w y k u p iło  s ię  na jeźdźcom .

Z m ia na  zasadnicza, k tó rą  p rz y n io s ło  S zczecinow i i  in n y m  m ia ­
stom  po m o rsk im  „p ra w o  n ie m ie c k ie ”  po legała — ja k  s łuszn ie  pisze 
Helena C hłopoeka w  sw ej p ra cy  p t. „L o k a c ja  Szczecina na p ra w ie  
n ie m ie c k im ”  — na w y łącze n iu  loko w an eg o  oś ro dka  spod ogó lne j ju ­
r y s d y k c j i  z ie m sk ie j, p rzez s tw orze n ie  w  n im  oddz ie lnego ok rę gu 
sądowego i  a d m in is tra cy jn e g o .

Z m ia n a  ta  m ia ła  sw o je  konsekw enc je  d la  lu d n o śc i sło­
w ia ń s k ie j Szczecina tra g iczn e : w  X I I I  i  X IV  w ie k u  tra c i 
ona w sze lk ie  w p ły w y  w  za rządzan iu  m ias tem . C zerp iący  
znaczne doc*u>dy z  m ia s t ks iążę ta  p om orscy  u s u w a ją  ze 

Szczecina sw o je  d ru ż y n y . T7 
ro k u  1249 na  życzenie n ie ­
m ie c k ic h  m ieszczan B a rn im  I  
b u rz y  g ró d  książęcy  t  zapew ­
n ia , że a n i on , a n i żaden z je ­
go następców  n ie  a w zn ies ie  
w  ob rę b ie  trze ch  m i l  od mia- 
s ir  żadnego u m ocn ien ia . Co 
p ra w d a  ju ż  w  n iespe łna  100 la t  
p ó ź n ie j B a rn im  111 ła m ie  
to  zobow iązan ie  ro zka zu ją c  od  
budow ać gród . M ieszczanie  

n ie m ie ccy  rozpędza ją  ro b o tn ik ó w  —  za co spo tyka  ic h  ze 
s tro n y  ks ięc ia  su ro w a  k a ra  i  ro zka z : m uszą w zn ieść g ród  
w ła s n y m i rę ka m i.

N ie  z ła m a ło  to  ju ż  je d n a k  n iem ieck iego  m ieszczaństw a  
w  Szczecinie, k tó re  w  c iągu  ty c h  la t  ok rze p ło  i  ro z ros ło  
się, spędzając d a w n ych  gospodarzy S ło w ia n  do p rze d ­
m ieść, do t.zw . „W ik ó w ” . R ządy m ias tem  przesz ły  w  ręce  
n iem ieck iego  p a try c ja tu .

W IE S Ł A W  O D R Z Y N S K 1

Z  k r o n ik i
o b y c z a jó w

S ą s ie d z i
je d n y m»PAWEŁ, i  Gaweł 

s ta li dom u...”
—  Z nacie  to?
—  Z n a m y , z n a m y !
—  N o  to  p o s łu ch a jc ie

M ałże ń s tw o , d a jm y  m u  schem a­
ty c z n e  n a zw isko  K o w a ls k ic h , za j­
m u je  je d e n  p o k ó j w  d o m ku , w  
k tó ry m  reszta  pom ieszczeń m ie ś »  
k a ln y c h  na le ży  do  ro d z in y  pana* 
po w ie d zm y , K a czm a rka . Kaczm a­
r e k  za w a rł u m o w ę  ku p n a  te go  
do m ku . W ię c w z b ra n ia  K o w a l­
s k im  dostępu do  p iw n ic  i  do  u b i­
k a c ji,  a w ie czo ra m i dom aga się 
od n ich .s. ha raczu za o tw ie ra n ia  
fro n to w y c h  d rz w i — K o w a lscy  m a  
•h  k lu c z  do n ic h  — z zasuwki«

Państwu; nazw ijm y ich umow­
nie, Szczygielskim nie podoba się 
ju ż  czwarta z ko le i rodzina, dzie­
ląca z n im i z w o li -„kwaterunku* 
wspólny obiekt mieszkalny. Co 
czynią państwo Szczygielscy? „B a  
w ią”  współlokatorów przesadnia 
głośną; o zbyt wczesnej lub  na­
zbyt późnej porze; muzyką radio 
wą, po północy bębnią na fortepia 
n ie  i  walą krzesłami albo stołka­
m i w  podłogę, we dnie rzucają w  
drzw i sąsiadów garnki. To n ie  po­
maga? Ślą na współmieszkańców* 
kiedy się ty lk o  da i  gdzie ty lko  
można; paszkwile i  fałszywe do­
nosy.

O B Y W A T E L , na  p rz y k ła d , N o­
w a k  ż y w i u ra z  do  są s ia d k i ze  
w spó lnego m ieszkan ia . J a k  postę­
p u je  o b y w a te l N o w a k  z  sąsiad­
ką? W y łą cza  d o p ły w  p rą d u  da  
je j  p o k o ju , za m yka  gaz, b a ry k a ­
d u je  p rze d  n ią  w e jśc ie  do  ku ch ­
n i  i  do ła z ie n k i. W  d o d a tk u  oby­
w a te l N o w a k  u ż y w a  w obec są­
s ia d k i „ ła c in y ” .

N a zw iska  są zm yś lone . F a k ty  
auten tyczne. W yp isa łe m  je  z  a k ­
tó w  K o le g iu m  K a rn o -O rze ka ją ce -  
go s p o ko jn e j, zd a w a ło b y  s ię  d z ie l 
nicy... N ie c h a j c z y te łn ik r^ e j naz­
w y  s ię  d o m y ś li:  Jes t uw a ża n a  za  
n a jła d n ie js z ą  w  Szczecinie. N a j­
w ię c e j tu ta j d o m kó w  je d n o - i  
d w u ro d z in n y c h  i  u k w ie c o n y c h  
przed  w i l la m i o g ró d kó w . Z ie lo n ą  
u lic z k i te j d z ie ln ic y  m a ją  im io n a  
p isa rzy , p o e tów , a rty s tó w -m a la -  
rzy . ko m p o zy to ró w  i  m u zykó w .

A  PROPOS: pe w ien  w spó łczesny 
m u z y k , z a tru d n io n y  w  szacow nej 
szczec ińsk ie j in s ty tu c j i ,  w ró c ił do  
dom u z je j  ju b ile u s z u  n ie co , ja k  
to  p rz y  ta k ic h  oka z jach  byw a , pod 
ch m ie lo n y . N ies te ty , w ró c i ł  n ia  
sam , a w  to w a rz y s tw ie  resz ty  sw o 
je j  o rk ie s t ry . D o  rana z ko le ga m i 
g ra ł sąsiadom  ko łysa n kę  do snu« 
Śąsiedzi b y l i  m n ie j m u zyka ln i*  
w ię c  s ta n ą ł p rzed K o le g iu m  K a r«  
n o -O rze ka ją cym . Lecz; że to  
p ie rw szy  raz  zda rzy ło  się m uzyko« 
w i.  K o le g iu m  b y ło  d la  n iego po­
b ła ż liw e ;

G o rze j d z ie je  s ię  ty m  co  często 
zak łó ca ją  sp o kó j sąsiedzkiego 
w spó łżyc ia . Jeden o b y w a te l zą w y  
w o ła n ie  k o le jn e j a w a n tu ry  w  do­
m u  m ia ł zap łac ić  osiem set z ło ty c h  
g rz y w n y . U zb ie ra ł je  sob ie z za­
s k ó rn ia k ó w ” . Zona, g d y  spa ł pod 
p ity ,  p rze trząsnę ła  k iesze n ie  je g o  
u b ra n ia  i  og o ło c iła  go  z  ty c h  p ie  
n ię d zy . Cóż b y ło  ro b ić?  Jeszcze raą 
s t łu k ł to n ę , ta k , źe sąsiedzi s ły ­
sze li. M u s ia ł od s iedz ieć n ie  zapła« 
coną grzyw nę ; a za now ą a w a n tłj 
rę  z a ro b ił następną ka rę .

TE G O  w szys tk iego  dow iedz ieć  
się m ożna z  a k tó w  K o le g iu m  
K arno -O rzeka jącego ... C zy je d n e j 
ty lk o  d z ie ln icy?

K ie d y ś  do re d a k c ji za d zw o n ił 
je d e n  z  c z y te ln ik ó w . S k a rż y ł sig 
na sąsiada, że ten , ja k o b y  z ło ś li­
w ie , za lew a  ze swego p o k o ju  wo-, 
dą s ü ß t jego  m ieszkan ia , RaAzi-  
le m  c z y te ln ik o w i, a b y  s k ie ro w a ł 
spraw ę do K o le g iu m  a lb o  do  Są« 
du. U s łysza łem  w  o d p o w ie d z i:

—  Ja  ta m  n ie  chcę, żeby są­
s iada sądzono. Chcę, żeby b y l o p i 
sany w  gazecie.

T R U D N O  je s t sp e łn ić  ta ką  je d ­
nos tkow ą  prośbę. W ię c  d o b ra łe m  
do to w a rz y s tw a  k i lk u  in n y c h  n ie ­
s fo rn ych  sąsiadów . M oże się w re ­
szcie u s ta tk u ją ?

¿ARO M IR  TRYGLAV&
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im p re s jo n iz m ie  T L ° -  Z  s a l k o n c e r to w y c h
zyce k ie d y  cz te ry  o s ta t­
n ie  k o n c e rty  F ilh a rm o ­
n i i  S zczec ińsk ie j zo s ta ły  
w  całości pośw ięcone  
C laude  Debussy’em u i  
M a u ric e  R a ve lo v i. Po­
w o d e m  tego w  d u żym  
zapew ne s to p n iu  je s t ob  
chodzona przez ca ły  
ś w ia t ro czn ica  u ro d z in  
Pebussy ’ego.

CZTERY RAZY -  
IMPRESJONIŚCI

K im  b y ł Debussy i  d la  
czego czci go ś w ia t k u l­
tu ra ln y ?  B y ł m oże p ie r ­
w szym  w ie lk im  kom po­
zy to re m  now oczesnym , 
ko m p o zy to re m , k tó ry  
o tw a r ł przed  m u zyką  i  
lu d ź m i now e, n ie  p rze ­
czuw ane d o tą d  m oż liw oś  
c i i  w a rto śc i. B y ł za ra ­
zem  je d n y m  z  ty c h  a r ­
ty s tó w , k tó rz y  u fo rm o ­
w a l i  nowoczesną w ra ż ­
liw o ść  a rtys tyczn ą , sk ie ­
ro w a li  ją  na  n o w y , in n y  
n iż  d o tą d  „ k ą t "  słysze­
n ia  i  odczuw an ia .

U ro dzo ny  w  d ru g ie j po­
ło w ie  X I X  w ie k u  D ebus- 
■y w y ró s ł w  au rze  wszech 
potężnego w p ły w u  późne 
go rom a n tyzm u  n ie m ie c­
k ieg o  i  u le ga jąc  m u po­
czą tkow o , p rz e c iw s ta w ił 
m u całą s iłę  sw e j o lb rzy  
m ie j in d y w id u a ln o ś c i. O- 
b a l i i  p ry m a t pe w nych  
schem atów  k o m p o zycy j­
n y c h  n p . son a ty  — sche­
m a tó w  w ym a ga jących  w y  
s itku  sca lan ia  pa m ięc io ­
w eg o : u tw ó r  ro z w ija ł się 
Jak pow ieść, trzeba b y ło  
pa m ię ta ć  je j  e le m e n ty , 
a ' zarazem  m ożna b y ło  
p rze w id yw a ć  je j  sym e­
try c z n e  cz łon y . M ia ło  to  
sw o je  s tro n y  p rzy je m n e : 
w ła śn ie  p rze w id yw a n ie  
(u r iik a n ie  zaskoczenia) i  
zarazem  snuc ie  te j re a li­
zu jące j się w  czasie, a 
w ię c  ja k b y  ró w n o le g łe j do  
życ ia  — opow ieści.

U  D ebussy’ego o w ie le  
b y ło  t ru d n ie j o d tw o rzyć  
całość, a le  też uw a ga  m i a 
ta  s ię  kon ce n tro w a ć  prze 
de w szys tk im  na  c h  w  i  
I i ,  k tó rą  trzeba s ię  na ­
syc ić  i  k tó ra  be zpo w ro t­
n ie  m ija . M u zyka  D ebus-

sy ’egO; a ta kże  Rave la 
je s t zm ysłow a i  sk ie ro w a ­
na  na z e w n ą t r z ,  
przede w s z y s tk im  na 
p rzy ro d ę . „N ie  s łuchać 
ra d  n ic z y ic h  ty lk o  w ia t­
ru ,  k tó ry  w ie ją c  opow ia  
da dz ie je  ś w ia ta ”  — to  
s łyn n e  po w iedzen ie  D e- 
bussy ’ego m a sens ogól­
n y . a le  ta kże  i  ba rdz ie j 
do s łow n y . R om an tyzm  
m ia ł w y ra ź n y  stosunek do 
n a tu ry , k tó ry  b y ł d la  n ie  
go na w e t do pew nego 
s to p n ia  w ęz ło w y  (jeszcze 
od  J . J . Rousseau), a le  na­
tu ra  b y ła  ta m  przede 
w s z y s tk im  tłe m , do pew ­
nego s to pn ia  sztafażem  
d la  id e i i  uczuć. U  D e- 
bussy ’ego n ie  m a rom an­
ty c z n e j n a tu ry ,  je s t kon­
k re tn a  p rzy ro d a , w c h ła ­
n ia na  czu jn ie  i  w ra ż liw ie , 
a g e n ia ln ie  w yra żon a  w  
w y ra fin o w a n y c h  i  na s tro  
jo w y c j i  u tw o ra ch , ta k ic h  
ja k :  ..N o k tu rn y ” , „M o ­
rze” , „R e fle k s y  na  w o­
dz ie ” , „ K r o k i  na  śn ie gu ”  
i td .

TO , co ;,n a  zew n ą trz ”
— to  zresztą n ie  ty lk o  
p rz y ro d a : ta kże  k u ltu ra

. z n ią  z rośn ię ta , ta k  ja k  
ona d ługo w ie czna  i  na ­
s tro jo w a : c h iń s k ie  psgo- 
dy , „za to p io n a  k a te d ra ” , 
fo lk lo r  h iszp ań sk i czczo­
n y  ta k  przez D ebussy ’ego 
ja k  i  R ave la. Im p re s jo n iś  
c i p ie rw s i m oże w  m uzy­
ce eu ro p e jsk ie j ro ze rw a li 
k rą g  za in teresow ań w ła ­
sną c y w iliz a c ją : o d k r y li  
d la  E u ro p y : R osję, D a le k i
— i  poprzez H iszpan ię  — 
B lis k i W schód. Czyż n ie  
s ta li s ię  p rzez to  p io n ie ra  
m i now oczesnego d ia logu 
m ię dzy  ró ż n y m i c y w ili­
zac jam i?

N A  ko n ce rta ch  F ilh a r  
m o n ii zo s ta ły  w yko n a -

ne m ię d zy  in n y m i ta ­
k ie  znane u tw o ry  ja k :  
„M a ła  S u ita ”  i  „M o rz e "  
Debussy’ego, k o n c e rty  
fo r te p ia n o w e , „M a te cz ­
ka  G ąska" o raz  „ D a f-  
n is  i  C hloe”  R ave la  a 
ca ły  w ie czó r b y ł po ­
św ięcony  m uzyce fo r te ­
p ia n o w e j o bu  kom pozy­
to ró w .

D y ry g e n ta m i konce r­
tó w  sym fo n iczn ych  b y l i :  
W a le r ia n  P A W Ł O W S K I.  
K rz y s z to f M IS S O N A  i  
d y r. Józe f W IŁ K O M IR ­
S K I,  k tó rz y  p ro w a d z ili 
k o n c e rty  w ra ż liw ie  i  —  
zw łaszcza W IŁ K O M IR ­
S K I  —  z  o g ro m n ym  tern  
p e ram en tem . O rk ie s tra  
począ tkow o  sz tyw na , 
im  p ó źn ie j, ty m  b a rd z ie j 
w g ry z a ła  się w  p ro b le ­
m y  techn iczne  i  k l im a t  
te j m u z y k i. „D a fn is  i  
C h lo e " R ave la  na ostat­
n im  konce rc ie  zos ta ł w y  
ko n a n y  m ie jsca m i na­
p ra w d ę  zn a ko m ic ie  i  
p ię k n ie ; choćby począ­
te k  i  f in a ł  (w sp a n ia ła  
b lacha !). t

P IA N IŚ C I:  G O D Z I-
S Z E W S K I i  W E S O ŁO W  
S K I g ra l i  n ie k tó re  u tto o  
r y  św ie tn ie , z  rza d ko  u  
nas spo tykaną  k u ltu rą  
i  w yczu c ie m  ka p ryśn e j 
sub te lnośc i te j m u zyk i. 
H a r f is tk a  S T IK S O V A

w y k o n a ła  In tro d u k c ję  i  
A lle g ro  R ave la  z  n ad ­
zw ycza jn ą  m u zyka ln o ś­
c ią  i  zarazem  spraw noś­
c ią  techn iczną .

D obrze s ię  s ta ło  z w ła ­
szcza d la  o rk ie s try , że 
F ilh a rm o n ia  za a p liko w a  
la  tę dużą da w kę  im p re s  
jo n iz m u . M ia ło  się co 
p ra w d a  w ą tp liw o ś c i: czy 
n ie  za duża ona na  d z iw  
n ie  ospałą pub liczność  
szczecińską (k tó ra  p rze ­
b u d z iła  się je d n a k  na  o- 
s ta tn im  ko n ce rc ie : w i­
dać je s t poz iom  na  k tó ­
r y  n ie  m ożna n ie  reago­
w ać?!). B y ła  to  w ię c  od­
w aga  i  ry z y k o , a le  m uzy  
k a  zd o b y ła  w  końcu  p u ­
b liczność i  za razem  spel 
n io n a  zosta ła  je d n a  z 
n a jw a żn ie jszych  fu n k c j i  
F ilh a rm o n ii:  rze te lne  in ­
fo rm o w a n ie  i  o s lu ch iw a  
n ie  lu d z i z ty m , co się  
d z ia ło  i  d z ie je  w  m uzy­
ce.

U C H O

TEATHV
P O L S K I — „C z y  to  je s t m i­
łość?”  g. 19.30. 
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „P s ie  cza­
sy, s ie rżan c ie ’? g. 19.30. 
O P E R E T K A  — „S w o b o d n y  
w ia t r ’? g. 15 — j,J u t ro  pogo­
da”  g. 19.15.
F IL H A R M O N IA  — p o ran ek  
s y m fo n iczn y  g. 12.
P L E C IU G A  — „T o m e k  w  k r a i 
n ie  d z iw ó w ”  g . 14, 17.

■ c m a «
KO SM O S — „ E t  ce tera  pana 
p u łk o w n ik a "  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — f r . - w ł.  — od la t 
18 (n ie d z ie la  i  p o n ie dz ia łe k ). 
D E L F IN  — „G ra  zw ana m i­
łośc ią ”  g. 13.30, 15.45, 18. 20.30
— szw e d zk i — od la t  16; po­
n ie d z ia łe k : „S p ó ź n ie n i p rze ­
ch o d n ie ”  g. 11.15, 13.30, 15.45, 
18, 20.30 — po i. — od  la t  16. 
B A Ł T Y K  — „R e w ia  snów ’ » 
g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
a u s tr . — od la t  16; po n ie dz ia ­
łe k : g. 11.10, 13.30, 16.50, 18.10,
20.30,
O GRODOW E — „ K r o k i  w e 
m g le ”  g. 17.45 — ang. 
TE N IS O W E  — „B u rz a  nad 
stepem ”  g . 17.45 — fra n c . — 
panoram .
P O L O N IA  — „K a rm a z y n o w y  
p ir a t ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — U S A  — od la t  12 
(n ied z ie la  i  po n ie dz ia łe k ). 
P IO N IE R  — „L o n d y ń s k ie  zu­
c h y ”  g. 13, 15 — „P ę t la ”  g.
18.30, 20.30 — po i. — od la t  16
— „Z n ó w  k u  g w ia zdo m ”  g. 
17; p o n ie d z ia łe k : „C z a ro d z ie j­
ska beczka”  g. 10, „G od z ina  
12.30” , g. 11, 13, 15 — „W a le t 
p ik o w y ”  g. 18.30, 20.30 — p o i.
— od la t  16 — „Z n ó w  ku  
g w ia zdo m ”  g. 17.
M U Z A  (P om o rza ny) — „O s tro ż  
n ie  b a b c iu ”  g. 15.30, 17.30,
19.30 — radź. — od la t  12. 
P R O M IE Ń  — „S k łó c e n i z ży­
c ie m ”  g. 14, 16.10, 18.20, 20.30
— U S A  — od la t  16.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „Sza­
ta n  Z 7 k la s y ”  g. 14, 16, 18 — 
po i. — od  la t  9.
M A R S  — „Zem sta*? g. 16.30,
18.30, 20.30 — po i. — od la t  12. 
F A L A  — „P o d ry w a c z e ”  g. 14, 
16. 18, 20 — fra n c . — od la t  
18.
EC H O (K rzeko w o ) — „O pę ta­
n ie ”  g. 16. 18, 20 — fra n c . —
od la t  18.
M E W A  (2e leehow o) — „S p r y t ­
na dz ie w czyna ”  g. 16, 18, 20
— czeski — od la t  14.
Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ o n a  b ro ­

n i  O jczyzny ’* g . M , 20 es rad ź .
—  od la t  14.
Ż E G L A R Z  (G o lę c in o ) — „ K r z y  
żacy”  g . 14 — „O  dw ó ch  ta ­
k ic h  co u k ra d l i  ks iężyc '* g. 
17, 19 —  pa no ram . — po i. — 
„L o tn is k o  n ie  p rz y jm u je ”  g. 
21 — czeski.
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  —  
„S z k a r ła tn e  żag le”  g. 14. 16, 
18 — „ F l ip  i  K la p  na be z lu d ­
n e j w ysp ie ”  g. 20 — fra n c . 
P R Z Y J A i N  (D ą b ie ) — „C h le b  
i  róże”  g. 15, 17, 19 —  radź.
— od ła t  16.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „Ś p ią ca  
k ró le w n a ”  g. 16. 18. 20 — U S A
— od la t  12 — panoram . 
B A J K A  (P o lice ) — „K o n ie c  
d ro g i”  g. 15. 17, 19 — b u łg .
— od la t  '6 .
1 M A J  (Ż ydów ce) — „N o c n y  
gość”  g. 15 17. 19 -  czeski — 
od la t  14 — panoram . 
M A R Z E N IE  (W le lg ow o) — 
„ A b y  k w i t ło  życ ie ”  g. 16, 18
— po i. —  od  la t  14.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I:

D E L F IN - — „H assan !  Jego 
o s io ł”  g. 10, 11, 12.
B A Ł T Y K  — „S ze w czyk  K o - 
p y tk o ”  g. 11, 12.
P O LO N IA  — „P rz y g o d a  na 
S trz e liń c u ”  g. 11, 12.
P IO N IE R -----P rzyg o d y  w  Kos­
m osie”  g. 10. 11. 12.
M U Z A  — „B a lo n ik  d la  sios- 
trz y c z k l”  g. 14.30.
PR O M IE Ń  — „C zo łp o n , k w ia t 
p o ra n k u ”  g. 10. 13.
M A R S  — „T a je m n ic a  z ie lone­
go b o ru ”  g. 11. 12.30.
F A L A  — „S e n  m a łe j M e i”  g.

EC H O — „L a ta w ie c  z  końca
św ia tą ”  g. 14.
M E W A  — „C h ło p ie c  z  G u­
ta p e rk i”  g. 14.
Ś W IT  —  Ż y ją c a  p u s ty n ia ”
g. 15.
Ż E G L A R Z  — „ M iś  Uszatek»«
g. 13.
S Z M A R A G D O W E  — „M a ły  b o
h a te r”  r .  12.
P R Z Y JA Ź Ń  _  „U w a g a , zagi­
ną ł ch ło p ie c ”  g. 13.30. 
H U T N IK  — „S o m b re ro ”  g. 14. 
B A J K A  — „P rz y g o d a  z du­
chem ”  g. 14.
M A R Z E N IE  — „M iś  w  opa­
ła ch ”  g. 15.
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j, 
P o l. 36 — „P a ry i  1960 rok?? 
g. 10—21.

mmmm
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —
dansing  g. 20.
N O T  — W o j. P o l. 67 — da n ­
s ing  g. 19.30.

G abinety wszystkich specjalności
czynne są w Zakładzie Lekarskim Spółdzielni 
w  dni powszednie w  godz. 8 do 19

Lekarskie wizy­
ty domowe

w  godz. 8 do 24 
p ie lę g n ia rs k ie  zab ieg i 

dom ow e
w  godz. 15 do  22 

z a ła tw ia
w  d n i pow szedn ie  

i  św ią teczne

S p ó łd z ie ln ia  L e k a rz y  
S p e c ja lis tó w

A L  W o js k a  P o ls k ie g o  42 
te L  86-01

5183-K

Zakład
Dentystyczny
Spółdzielni
A l.  P ia s tó w  1, I I  p ię tro
c z y n n y  w  d n i pow sze­

d n ie  w  godz. 8— 19
p ro w a d z i u s łu g i w  za­

k re s ie :
—  leczen ia  zębów  do­

ro s ły m  i  dz iec iom
—- w s ta w ia n ia  p ro te z  i  

m o s tk ó w
—  n a p ra w y  p ro te z

Informacja
tei. 421-57

Nowo otwarty
gabinet
ortodontyczny
le czy  s p e c ja ln y m i a pa ­
ra ta m i w a d y  z g ryzu  

u d z ie c i

Ostrzeżenie
S tw ie rd z o n o  n a  p o d s ta w ie  la t  

u b ie g ły c h , że w  o k re s ie  Ś w ię ta  
Z m a rły c h  d a je  s ię  zauw ażyć  duże 
zn iszczenie z ie le n i, szczególn ie  na 
C m e n ta rzu  C e n tra ln y m . Zda rza  
się , że n ie k tó rz y  spośród  o d w ie ­
dza ją cych  C m e n ta rz  C e n tra ln y  ob ­
ła m u ją  ga łęz ie  d rz e w  i  k rz e w ó w  
ig la s ty c h , d e k o ru ją c  n im i  g ro b y .

Z a rzą d  Z ie le n i M ie js k ie j o s trze ­
ga, że n iszczący z ie le ń  k ie ro w a n i 
będą do K o le g iu m  K a rn o -O rz e k a -  
jącego  z  w n io s k ie m  o u k a ra n ie
zgodn ie  z u s ta w ą  z  d n ia  22.IV . 
1959 r .  Dz. U s t. N r  27 z  d n ia  
2. V . 1959 r.

5267- K

S P A W A C Z Y  e le k try c z n y c h  z u p ra w n ie ­
n ia m i PR S z a tru d n i od  za raz  Szczecińska 
S to czn ia  Rzeczna w  Szczec in ie , u l. L . H ey 
k i  14b te l.  459-11. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  
do o m ó w ie n ia  na  m ie js c u . 5277-K

D W U O S O B O W Ą  za łogę  do  sk le p u  spo­
żyw czego w  W ie lg o w ie , o ra z  sp rzedaw ­
c ó w  do s k le p ó w  spożyw czych  w  D ą b iu  i  
Z d ro ja c h , z a tru d n i n a ty c h m ia s t M H D  A r t .  
S pożyw cze  „O d ra ”  w  Szczec in ie . W ia d o ­
m o ść : re f. k a d r ,  u L  D w o rc o w a  la  te l.

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  R E M O N T O ­
W A  z a tru d n i od  za raz  n a s tę p u ją cych  p ra ­
c o w n ik ó w :
—  K IE R O W N IK A  O D D Z IA Ł U  O D R O B K I 

S K R A W A N IE M  I  O D L E W N I, W Y M A ­
G A N E  W Y K S Z T A Ł C E N IE  —  IN Ż Y ­
N IE R  W Z G L Ę D N IE  T E C H N IK  P L U S  
P R A K T Y K A  Z A W O D O W A .

—  IN Ż Y N IE R A  W Z G L Ę D N IE  T E C H N I­
K A  Z  P R A K T Y K Ą  N A  S T A N O W I­
S K O  Z -C Y  K IE R O W N IK A  O D D Z IA ­
Ł U  K A D Ł U B O W E G O .

—  IN Ż Y N IE R A  W Z G L Ę D N IE  T E C H N IK A  
Z  P R A K T Y K Ą  N A  S T A N O W IS K O  
Z -C Y  K IE R O W N IK A  O D D Z IA Ł U  S L U  
S A R N I O K R Ę T O W E J.

—  IN Ż Y N IE R A  E L E K T R Y K A  Z  P R A K ­
T Y K Ą  N A  S T A N O W IS K O  Z -C Y  K IE ­
R O W N IK A  O D D Z IA Ł U  E L E K T R Y C Z  
N E G O .

—  M IS T R Z A  S P A W A L N I O K R Ę T O W E J.
—  M IS T R Z A  S T O L A R N I O K R Ę T O W E J
—  3 M IS T R Z Ó W  R O B O T  K O N S E R W A - 

C Y J N O -M A L A R S K IC H .
—  3 M IS T R Z Ó W  S IL N IK Ó W  S P A L IN O ­

W Y C H , M A S Z Y N  P A R O W Y C H , 
C H Ł O D N I.

—  2 M IS T R Z Ó W  R O B O T  K O T L A R ­
S K IC H .

~  2 M IS T R Z Ó W  R O B O T  R U R A R S K O - 
IN S T A L A C Y J N Y C H .

Z a tru d n im y  p o n a d to :
—  5 IN Ż Y N IE R Ó W  N A  W S T Ę P N Y  S T A Ż  

P R A C Y  N A  S T A N O W IS K O  A S Y S T E N  
T O  W  M IS T R Z Ó W  W  O D D Z IA Ł A C H : 
K A D Ł U B O W Y M , S IŁ O W N I O K R Ę T O ­
W Y C H , K O T L A R S K O  -  R U R A -R S K IM  
I  E L E K T R Y C Z N Y M .

Szczegółowe o fe r ty  z o d p is a m i d y p lo m ó w  
i  ś w ia d e c tw  n a le ży  p rzes łać d o  D z ia łu  
K a d r  w  Szczecin ie , u l.  L u d o w a  13, te le ­
fo n  360-11, w e w n . 217.
M o ż liw o ś ć  o trz y m a n ia  m ie szka ń  ro d z in ­
n ych  w  ro k u  1964, p rze jśc io w o  g w a ra n tu ­
je m y  k w a te rę  w  p o k o ja c h  su b lo k a to rs k ic hD E K O R A T O R Ó W  z a tru d n i od za raz  

¡S „R o b o tn ik ”  w  Szczec in ie , A l. J«d -
k ó ^ a s ,  ™  ”

bez ro d z in y , do czasu m lesz
S i łO - K

Przetarg nieograniczony
n a  w y k o n a n ie  fu n d a m e n tu  pod  w agę k n ie jo w ą  80 t .  

o raz  b ra m y  w ja z d o w e j na  bocznicę

o g 1 a  s z a

S Z C Z E C IŃ S K A  W Y T W Ó R N IA  W Ó D E K  W  S Z C Z E C IN IE
u l. Ja g ie llo ń s k a  63/64

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p ań ­
s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e .

O fe r ty  n a le ży  sk ła d a ć  w  z a m k n ię ty c h  i  za la ko w a n ych  
k o p e rta c h  na  adres W y tw ó rn i,  D z ia ł T e c h n ic z n y  do  d n ia  
6.XI.1962 r.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 7.XI.1962 r . o godz. 
10 w  S W W , p o k ó j n r  4. 5297-K

K IE R O W N IK A  D z ia łu  R e m o n tó w  —  in ­
ży n ie ra  b u d o w n ic tw a  sa n ita rn e g o  w z g lę d ­
n ie  m e c h a n ik a  z t rz y le tn ią  p ra k ty k ą  w  
za kres ie  c e n tra ln e g o  og rze w a n ia , k i lk u  
m o n te ró w  c.o. o ra z  sa m odz ie lnego  s to la ­
rza , z a tru d n i od 1.XI.1962 r. M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  G o sp o d a rk i C ie p ln e j w  
Szczecin ie . W a ru n k i p ła cy  i  p ra c y  do u z ­
god n ie n ia  w  b iu rze  M P G C , p l.  D z ie rż y ń ­
sk ie g o  n r  1, pok . 208. 5288-K

8 M A S A R Z Y  z a tru d n i od  za raz  PSS „R o ­
b o tn ik ”  w  S zczecin ie  -  Z d ro ja c h , B a t. 
C h ło p s k ic h  38. 5271-K

O P IE K U N K A  do d w o j­
ga dzieci, po trzeb na  od 
zaraz. M azu rska  2—26.

8656-G

l 'H O K Ä lE l
PO SZU K U JĘ  p o k o ju  n ie  
kręp u jące go  z w ygo da­
m i. W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . W iadom ość: tel» 
435-74, od godz. 9—20.

8658-G

W ŁAS N E , w o lne , lu k ­
susow e m ie szkan ie  o 
p o w ie rzch n i 140 m kw ., 
n ie  podlega jące kw a te ­
ru n k o w i w  m ieśc ie  po­
w ia to w y m , k /Ł o d z i — 
sprzedam . W iadom ość: 
Szczecin, te l. 38-219.

8659-G

B O i W E l
N O W Y zak ła d  w  Szcze­
c in ie , u l.  B ogus ław a 39, 
w y p ra w ia  i  fa rb u je  skó 
r y  fu te rk o w e  o raz czyś 
c i kożu szk i, fu tra  1 ko l 
n ie rze . 8385-G

P rz e ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i p o cz to w ym i, 
o trzym asz  obszerne In ­
fo rm a c je  o raz b iu le ty n  
z a w ie ra ją cy  ponad 300 
o fe r t  z k r a ju  i  zagra­
n ic y . 5092-K

gjlERUCHOMOŚCU

2 PO KOJE z kuch n ią , 
og ród ek  w  Z d ro ja ch , za 
m ie n ię  na  2 lu b  Jeden 
p o kó j z k u ch n ią  i łazien 
ką . W a ru n k i ba rdzo  do­
b re  do uzgodn ien ia . O- 
fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk ieg o  8 na n r  860.

8660-C

ĘjPKZED/yŹ
S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A­
CY „E L E K T B O M E T A L ”
w  Szczecinie zam ien i sa 
m och ód m a rk i „ p ic  u p ”  
(w  d o b ry m  sta n ie ) na 
sam ochód m a rk i „S ta r ”  
lu b  „ L u b l in ” . Zgłosze­
n ia  sk ład ać  w  b iu rze  
sp -n i. Szczecin, u l. W ie l 
ka  n r  14, p o kó j n r  100, 
w zg lędn ie  te le fo n iczn ie  
na  n r  te l.' 435-98, od 
godz. 7—15. 5276-K

D O BR ZE p ro spe ru jącą 
fe rm ę  d ro b iu  w  Szcze­
c in ie , ta n io , p i ln ie  sprze 
dam  z po w odu cho ro­
by . M ieszkan ie  zapew­
n io ne , te l. 31-183.

D Y S K R E T N IE , szybko, 
K o respondency jn ie  po­
zna C ie  na jw ię ksze  w  
Polsce, W arszaw skie 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„S y re n k a "  — W arsza-

rua _ |U l

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,
w o ln y , sześcio izbowy, 
cen tra ln e , w y łączo ny , w  
M iń sku  M azo w ie ck im
k o ło  W arszaw y — sprze 
dam . O fe r ty  p isem ne: 
„R-3196”  PAR, Poznań­
ska 38. 528Ł-K

PLA C E , d o m k i, w ille , 
gospodars tw a, n a jle p ie j 
sprzedać i  k u p ić  m oż­
na w  S p ó łd z ie ln i „C z y ­
stość”  w  Ło d z i, u l. 
G łów n a  11. te l. 220-47, 
k tó ra  ud z ie la  in fo rm a ­
c j i ,  czy nie ruchom ość 
n ie  je s t zagrożona.

5279-K

H r a c a i
GOSPOSIA potrzebna

Ina dochodzącą. Ju ra n - 
da 12—2. • 8657-G

SAM O CH ÓD  P-71). stan 
d o b ry , sprzedam . Cena 
42 000 zł, te l.  39-610.

8661-G

„S K O D Ę ”  4-d rzw iow a 
po k a p ita ln y m  rem on­
cie <?raz m o to c y k l S im  
son 250. stan b. d o b ry  
o k a z y jn ie  sprzedam. 
A u to -P a rk in g , K o p e rn i­
ka 3. 86S2-G

SAM O CH ÓD  „S kod a  
S p a rta k ” , stan ide a ln y , 
sprzedam . W iadom ość: 
L o m p y  9—2. 8663-G

SAM O CH Ó D  ,.O ct a ■ 
S uper” , sprzedąm . W ia­
dom ość: A l. W o jska  P o l 
Skiego 125—2. 8664-G

SAM O CH ÓD  „P ob ied a ” . 
sprzedam . Cena 38 ooo 
z ł o raz m aszynę do szy 
ci a, szafę-, kredens, -Pis

T P P R  — W o j. P o l. 66 — po­
ra n e k  d la  dz iec i „ B i tw a  o 
K o z i D w ó r”  g. 10; f i lm  „Se­
k re ta rz  R ejkom u '?  g . 18. 2«
— radź.
ŁĄ C Z N O Ś C I — D w o rco w a  24
— w ie czo re k  ta ne czny  g. 18. 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn iaka ! 
7 a — w ie czo re k  ta ne czny  g , 
20.
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzyn  
n ia ka  5 —  op ow ia d a n ie  d la  
m ło dz ie ży  „ K r y s te k  z W ar­
szaw y”  g. 16.30 — I I  część. 
P IW N IC A  — N iep od le g ło śc i 19
— f i lm y  d la  dz ie c i g. 15, —t 
da ns ing  g. 18.

fcmssm
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io ­
w ieczna rzeźba p o m o rs k i. re­
nesansowe s tro je  książą t szcza 
c iń sk ich  g. 10—16.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 —» 
m a la rs tw o  i  ry su n e k  F ige - 
n iusza M a rkow sk ieg o  (z .W ar­
szaw y) g. 10—16.
W A Ł Y  CH RO BR EGO 3 — a r­
cheologia , p rzy ro d a , w y s ta w y  
m o rsk ie  g. 10—16.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 - i  
w ys ta w a  Jana P o w ie k ie g o  g. 
11.

s ip in u r
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ CE J;
— U n ii L u b e lsk ie j.
1 K L IN IK A  C H IR . — U n ii  LU  
b e łsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  ST O M A T O LO  
G IC Z N A  — A L  P ia stów  1 — 
g. 9—12.

wm rm M
N P  2 — M ic k ie w ic z a  101 - -  
te l. 730-44.
N H  4 — W o j. P o l. 14 — teU  
332-61.
C odzienne p o go to w ie  p ra cy : 
A p te ka  n r  10 (G lin k i)  A p te ka  
n r  11 (D ąb ie  Szczec!ń sk ie ), 
A p te k a  n r  12 (P od juch y).

\n m z rm l
(P ro g ra m  szczeciński)

8.55 — p ro g ra m  d n ia , 9 —* 
T V  k u rs  ro ln ic z y . 10 — d la  
d z ie c i „C z a rn y  te a tr ” , 11 — 
tra n s m is ja  z G o e r litz  — za­
kończen ie  F e s tiw a lu  L e k k ie j 
M u z y k i. 14 — p ro g ram  dnia,- 
14.05 — Po lska  K ro n ik a  F ilm o  

w a , 14.20 — m ecz p iłk a rs k i 
Po lska  — C zechos łow acja, 16 15
— „N ie d z ie ln a  b ies iada”  17
— „D is n e y la n d ” , 17.45 — d la  
dz ie c i „D o m o w y  te a tr z y k ”  18
—  pro g ram  ro z ry w k o w y  ,w  
oparach ab su rd u". 18.30 — te ­
le tu r n ie j „P a ra d a  k ła m có w  i  
b la g ie ró w ” , 19.30 — d z ie n n ik  
T V . 20 — spo rtow a  n ie dz ie la ,
28.30 — f i lm  „F ra n c u z k a  i  m i­
łość” ,, pd  la t  18. 22.50 — s p o rt, 
22.55 — p ro g ra m  na ju t r o ,  
D O BR AŃ Ó C .

(P ro g ra m  b e r liń s k i)

9 — u n iw e rs y te t T V  9.50 —* 
g im n a s tyka  d la  w szys tk ich , 
10 — d ia  dz ie c i „C z a rn y
te a t r " ,  11 — zakończen ie  Fes­
tiw a lu  L e k k ie )  M u z y k i, 13 —■ 
a u d yc ja  d la  w s i. 14 — prze­
g lą d  ty g o d n ia , 14.20 — „Ż y c ie  
je s t w a r te  c z y ta n ia ” . 14 55 — 
m ecz p i łk a rs k i W ę g ry  — 
A u s tr ia , 15.40 — m ecz p i łk a r ­
sk i C zechos łow acja — P o lska , 
16.10 — b a le t W . H a u f fa  „ Z im  
ne serce” , 17.05 — a ud. roz­
ry w k o w a  „Z a m ia s t k w ia tó w ” , 
17.35 — po dró ż po ru m u ń s k ic h  
K a rp a ta ch , 18 — a u d yc ja
na u ko w a , 18.50 — pozd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ięce j, 19 — s p o rt 
i  m u zyka , 19.30 — k ro n ik a , 
p rze g ląd  w yd a rze ń , 20 — „ U r o  
dzen i pod cza rn ym  n ie be m ”  
( IV  część), 21.30 — m a ła  c h w i­
la  po e z ji. 21.35 — „ Z  życ ia  
ko m p o zy to ra  H ansa E is le r ’a ” , 
22.05 — s p o rt i  k ro n ik a .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 — g im n a s tyka  d la  wszys 
tk ic h ,  10 — k ro n ik a , 12 — 
s p o r t i  m uzyka , 12.30 — te s t,
13.30 — „ L e ila  i  G a bo r” . 18
— w id o w is k o  d la  dz ie c i od  
la t  8 „S p o ty k a m y  się u p ro f. 
F lim m rie h a ”  i  f i lm  „M a ły  
K u n o ” , 18 — u n iw e rs y te t T V , 
18.40 — „ W  24 go dz in y  póź­
n ie j” . 18.55 — p o zd ro w ie n ia  
T V  dz ie c ięce j, 19 — k ro n ik a ,
19.30 — tra n s m is ja  z CSRS 
o p e ry  A .W . M ozarta  „D o n  
G io v a n n i” ; w  p rze rw ie  „C za r­
n y  ka n a ł” . 22.30 — re p o r 'a ż  
z  a f ry k a ń s k ic h  re p u b lik , 22.50
— k ro n ik a .

mmmm
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30. 17,
21," 23.50.
SE R W IS  R Y B A C K I: 20.57. 
S Z C Z E C IN : 7.50 — „P o ls k id
m e lod ie , p o lsk ie  p u  k i ” , 
8.10 — n o ta tn ik  k u ltu ra ln y , 
9.40 — rozm ow a ze słuchacza­
m i, 10 — „D o m . szkoła , dz ie ­
c i” . 10.15 — „K w a d ra n s  p io ­
senek” . 16.02 — aud. R eg iny  
W itk o w s k ie j, 20.30 — „P ija w ­
k a ” . 22.20 — „O  zd ro w ie  na* 
szych dz ie c i” .
W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io -  
p ro b le m y ”  8.50 — k o n ce rt so­
lis tó w , 9.20 — fe lie to n  lite rc e *  
k i. 10.30 — „W y b ra n e  now e­
le ” . 11 — tra n s m is ja  z G oer­
l i t z  z zakończen ia  F e s tiw a lu  
M u z y k i L e k k ie j,  13.30 — „M o s  
k w a  z m e lo d ią  i p io sen ką ” , 
14 — „P o  raz p ie rw szy  na 
naszej a n te n ie ” . 14.30 — d w a j 
s ły n n i w ir tu o z i. !  15 — d la
dz ie c i „Z acza ro w a na  S zko c ja ” , 
16.30 — k o n ce rt c h o p in o w s k i, 
17.05 — fe lie to n  na te m a ty
m iędzyn a ro do w e . 17.15 — m u­
zyka  taneczna, 17.30 — „Z g a ­
d u j -  zga du la” , 19 — s łucho­
w is k o  „F ig la e k i k a w a le r  z 
ks iężyca” , 19.42 — dc. m u z y k i 
ta ne czne j, 20 — rew ia  piose­
ne k . 21.40 — g ra  zespół W ł. 
B ieżana, 22.30 — „Z e  św ia ta  

• o p e r y f ,  a  eo m u zyka  tanecz-
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Lider z  prawdziwego zdarzenia

o  13 nagan o 111 tyg. dyskwalifikacji 
w III lidze

OD 26 S IE R P N IA  DO »  P A Ź D Z IE R N IK A  B R . W  
P U .K A R S K IE J  L ID Z E  O K RĘ G O W EJ O D B Y ŁO  SIĘ 
O G O ŁE M  40 S P O T K A Ń . P O Z N A L IŚ M Y  W  T Y M  C Z A ­
S IE  N A JL E P S Z Y C H  STR ZE LC Ó W , W IE L U  M ŁO D Y C H  
D O S K O N A L E  Z A P O W IA D A JĄ C Y C H  SIĘ P IŁ K A R Z Y . 
X  K O M U N IK A T Ó W  O ZPN  W Y ŁO W IĆ  M O Ż N A  I  IN ­
N E  SZC ZE G Ó ŁY . N P . Z A T R Z Y M A L IŚ M Y  S IĘ  D Ł U ­
Ż E J  N A D  R U B R Y K Ą  „ K A R Y ”  R E D A G O W A N Ą  
P R Z E Z  W Y D Z IA Ł  G IE R  I  D Y S C Y P L IN Y  O ZPN .

ność tw o r z y  na  im p re ­
zach p iłk a rs k ic h  k l i ­
m a t, g ra n iczą cy  z aw an 
tu m ie  lw e m  i  zaścian­
ko w y m  szow in izm em . 
O strzeżen iem  d la  Pogo­
n i B a r l in e k  p o w in n a  
być  g rz y w n a  500 mX 
(pięćset) naznaczona 
przez O ZP N  za bała­
gan na  stad ion ie .

W  Moskwie

Złote medale 
Japonii 
i ZSRR
i * r

W  M O S K W IE  zako ńczy ły
* ię  m is trzo s tw a  św ia ta  w  
s ia tkó w ce  ko b ie t i  męż­
czyzn. T u rn ie j w yka za ł, że 
s ia tkó w ka  w ych o d z i ju ż  po 
za ob ręb E u ro p y , w łączona 
do  p ro g ra m u  o lim p ia d y  w  
T o k io , zm ob ilizow a ła  s iły . 
Z ło te  m edale p rzyp a d ły  w  
ud z ia le  żeńsk ie j d ru żyn ie  
J a p o n ii (be zap e lacy jn ie  
na jlep sze j), a w  ko n ku re n ­
c j i  m ężczyzn — rep rezen ta­
c j i  ZSRR, k tó ra  w  ty m  w y  
ró w n a n ym  i  s iln ie  obsadzo 
n y m  tu rn ie ju  n ie  przegra­
ła  a n i jednego spo tka n ia .

P O L K I Z D O B Y ŁY  brązo­
w y  m edal i  p ra w o  w y ja z ­
du  do T o k io . Sukces naszej 
d ru ż y n y  je s t du ży , ja k k o l­
w ie k  ustępow ała  ona w y ­
ra źn ie  p ie rw sze j dw ó jce .

I. Jap on ia  M pkt,
L  ZSRR 13 pk t.
5. Po lska  I I  p k t .
4. R um un ia  1» p k t.
5. CSRS 10 p k t.
£. B u łg a ria  10 p k t.

O W IE L E  go rze j po w iod  
•o s ię  m ęsk ie j • Reprezenta­
c j i  P o lsk i, k tó ra  z n a jw ię k  
szym  tru d e m  za ję ła  w  ko ń  
cu  V I  m ie jsce. P o lacy  m ie ­
l i  k i lk a  k a p ita ln y c h  spot­
ka ń  np . p rzegrane 2:3 z 
ZSR R  i CSRS. W y p a d li jed  
n a k  słabo w  m eczach z Wę 
g ra m i. (2:3). z R um un ią  
(0:3), B u łg a rią  i  Japon ią  
(1:3),

T A B E L A

1. ZSRR
2. CSRS
3. R um un ia
4. B u łg a ria
5. Janon ia  
C. Po lska

0:0 27:«
22:15
23:18
21:1»
20:20
17:18

CSRS-Polska 
w radio i TV

R A D IO : G O D Z I­
N A : 14.55 —  16.50 —  
P R O G R A M  I.

T E L E W IZ J A : G O ­
D Z IN A :  14.20— 16.10.

Z E  SW YC H  n is k ic h  po ­
z y c j i  n ie  m ogą b y ć  du m ­
ne  O dra  i  D ąb  — dw a  ze­
spo ły , k tó re  z n a liśm y  do ­
tą d  z og ro m n e j a m b ic j i  
i  s p o rto w e j p o s ta w y . Są- 
dz ić  na leży , te  za rzą dy 

40 m e c z a c h  p i łk a r z e  k lu b ó w  w y c ią g n ą  • - *•
r r t k i l i ”  111 n s lo iir to  w n iiw k i.

W Y N IK A m e j,
____ . . _ . ta b e li

.z a ro b il i”  l ł l  . ty g o d n i n a le ży te  w n io s k i. W prze- 
d y s k w a li f ik a c j i ,  10 n a -  
p om m en  i  13 nagan . „ ów  porządkowych. 
D w ó ch  k a p ita n ó w  d ru ­
żyn  p o z b a w io n o  fu n k ­
c ji.  S p o rz ą d z iliś m y  ta ­
b e lkę  d ru ż y n  I I I  l ig i ,  
p u n k tu ją c :  za n a p o m ­
n ie n ie  1 p k t, za nag a ­
nę 2 p k t.,  za 1 ty d z ie ń  
d y s k w a li f ik a c j i  5 p k t.

L Pogoń Ib •
2. W ia ru s  13
3. B łę k itn i 14
4. Ś w it 17
5. F łc lta  23
«. C zarni 4«
7. A r  k o n i a Ib 62
8. Dąb D ębno 70
». O dra  *4

10. Pogoń B a r i,  268

T A B E L K A  N IE M A L  id e
a ln ie  o d zw ie rc ie d la  pracę 
w ycho w aw czą  w  k lub ach . 
B ilan s  k a r  d a je  dow ód 
n ie d o s ta tk ó w  w ych o w a w ­
czych. O ZPN  je s t w  sw ych 
po s ta no w ie n iach  r y g o ry s ­
ty c z n y , w ie lk a  szkoda, że 
z p rz y k ła d u  tego n ie  chcą 
ko rzys ta ć  dzia łacze, d la  
k tó ry c h  w aga m is trzo w ­
sk ic h  p u n k tó w  je s t is to t­
nie jsza od  w łaśc iw eg o  sen 
su sp o rtu .

T A B E L Ę  rozpoczyna 
n a jb a rd z ie j f a ir  g ra ją ­
ca d ru żyn a  Pogoń Ib  
Szczecin. J e j p rze c i­

w ie ń s tw e m  je s t Pogoń 
B a r lin e k , k tó ra  usta­
n o w iła  swego ro d za ju  
re k o rd . B o isko  w  B a r­
l in k u  je s t dz iś  n ie m a l 
zn ie na w id zon e  przez sę 
dz ió w  i  p rzy je zd n ych  
p iłk a rz y . N ie  w y ro b io ­
na  sp o rto w o  pu b lic z -

L ŚLIW AKOWSKI

I P E M l
iP im M W

O S TA T N IO , w  przeded­
n iu  rozpoczęcia sezonu ho­
ke jo w eg o  w  a m e ryka ńsko - 
łca n a d y jsk ie j lid ze  zaw o­
do w e j, n a s tą p ił n a jw ię k s z y  
tra n s fe r  s tu ie c ia . O to  am e 
ry k a ń s k i zespół Chicago 
B la c k  I-Iawks za k u p ił za 
m il io n  d o la ró w  (!)  jed ne ­
go z na jlep szych  zaw odo­
w y c h  h o ke is tó w  św ia ta  — 
F ra n ka  M A H O V L IC H A  zwa 
nego p o p u la rn ie  ,,b ig  M ” . 
Z a w o d n ik  te n  g ra ł d o ty c h ­
czas w  k a n a d y js k im  zespo­
le  T o ro n to  M ap ie  Leafs.

3 0 0  p o ja z d ó w  
w parku „Portowca t t

K IE R O W N IC T W O  Zarząd u  P o rtu  z d y r .  d y r .  K a z i­
m ie rze m  K O S T R ZE W Ą , S tan is ła w e m  G R Z Y W IŃ S K IM  
i  Tadeuszem  M IL E W S K IM , p rze d s ta w ic ie la m i R ady 
R o b o tn icze j, R ady Z a k ła d o w e j i  K Z  P ZP R  — ucze­
s tn ic z y ło  w  m iłe j u ro czys tośc i podsu m ow an ia  d z ia ła l­
ności se kc ji m o to ro w e j p rz y  Z a rządz ie  P o rtu . S p ra ­
w ozd an ie  z dz ia ła ln o śc i s e k c ji z ło ż y ł p . S tan is ła w  
S Z Y N K A R U K :

— S E K C JA  m o to ro w a  p rz y  ZSP posiada 300 po jaz­
d ó w . Ta potężna o rg a n iza c ja  zw yc ię ży ła  w  p u n k ta ­
c j i  te ch n iczn e j i ilo ś c io w e j w szys tk ie  z a k ła d y  p ra c y  
w  Szczecinie. W  o s ta tn im  ra jd z ie  do S ie k ie re k  zdo by­
ła  p ię k n y  k ry s z ta ło w y  pu cha r. B ra ła  u d z ia ł we 
w s z ys tk ich  im p reza ch  p ro pa ga nd ow ych .

»0 p ro c e n t cz ło n kó w  s e k c ji s ta n o w ią  p ra c o w n ic y  f i ­
zyczn i.

K IE R O W N IC T W O  Zarząd u  P o rtu  — p o w ie d z ia ł d y r . 
K o s trzew a  — z całą sym pa tią  odnosi się do poczynań 
K lu b u  M oto ro w eg o. Jego dz ia ła lno ść w iąże się ściśle 
*  pracą zaw odow ą jeg o cz ło n kó w . Z na jom ość  p rz e p i­
sów  ru c h u  drogow ego , b u d o w y  s i ln ik a  p rz y d a je  się 
w  cod z ien ne j p ra cy  dźw ig ow eg o, czy k ie ro w c y  n a j­
różn ie jszych  po jazd ów  na te re n ie  p o r tu .  D la tego bę­
d z ie m y  nada l a k ty w n ie  po p ie ra ć i  w spom agać d z ia ­
ła ln ość  naszego k lu b u .

D O W IE D Z IE L IŚ M Y  się ró w n ie ż , że p rz y  a kce p ta ­
c j i  R ad y Z a k ła d o w e j p o w sta je  M o to ro w y  K lu b  Z w ią z ­
k o w y  „P o r to w ie c ” . Jego d z ia ła lno ść  będzie s ię sp ro ­
w adza ła  do sob o tn ich  i n ie d z ie ln ych  w yc ie cze k  tu r y -  
o tycznych . g ru p o w ych  w y ja z d ó w  w  czasie u r lo p ó w  na 
w y c ie c z k i po  k r a ju  o raz u d z ia łu  w e w szys tk ich  im ­
prezach p ro pa ga nd ow ych , (am )

ZSRR
mistrzem
w pięcioboju 
nowoczesnym

M E X IC O  C IT Y  P A P . Za­
kończone tu  zos ta ły  X I  m l 
s trzos tw a  św ia ta  w  p ię c io ­
b o ju  now oczesnym , w  k tó ­
ry c h  w ie lk i  sukces o d n ie ś li 
re p re ze n ta n c i Z w ią z k u  Ra­
dz ie ck ieg o, zdo b yw a ją c  
p ie rw sze m ie jsca  w  k la s y ­
f ik a c j i  in d y w id u a ln e j i  
d ru ż y n o w e j. M is trze m  św ia  
ta  zosta ł E d w ard  Z d o b n i-  
kow , u zysku ją c  4.646,61 p k t .

D ru żyn o w o  tr iu m fo w a ł 
Z w ią zek  R ad z ieck i—13.203,00 
p k t .  przed W ęgra m i — 
13.190,52 p k t i  S ta n a m i Z je d  
no czo n ym i — 12.420,12 p k t.

Czarni -Arkonia 
o 12-te j

J A K  in fo rm o w a liś m y  na ­
szych C z y te ln ik ó w , to w a rzy  
s k i m ecz p i łk a rs k i pom ię­
dzy  C za rn ym i a A rk o n ią  
m ia ł się od b yć  dz is ia j o 
godz, 14. Z e  w zg lędu je d ­
n a k  na  tra n s m is je  rad io w ą  

te le w iz y jn ą  z m eczu 
łS  — P o lska , o rg a n iza to  

p o s ta n o w ili rozegrać 
spo tka n ie  w cześn ie j.

D z is ie jszy  m ecz C za rn i
• A rkon ia,- odbędz ie  się 

w ię c  o  godz. 12 na  s ta d io ­
n ie  p rz y  u l.  C hopina.

A R K O N IA  I - B  — Ś W IT  7:0

W  L A S K U  o d b y ł się w czo
ra j m ecz o m is trzo s tw o  l i ­
g i ok rę go w e j. A rk o n ia  I-B  
w y g ra ła  w y s o k o  ze Ś w ite m  
7:0 (4:0). B ra m k i s tr z e li l i:  
K u rzyca  3, K a ra s iń s k i 
P u d ło w s k i i  O s tro w s k i po 
1. W d ru ż y n ie  reze rw  l i ­
go w ców  na le ży  zauw ażyć 
w y ra ź n ą  p o p ra w ę  fo rm y . W  
dw ó ch  m eczach s tr z e l i l i  on i 
15 b ra m e k . Ś w it zaw ió d ł 
kom p le tn ie .

W IA R U S  — C Z A R N I 1:4

W C ZO R A J na  b o is k u  za 
fa b ry k ą  „J u n a k a ”  W ia rus 
p rze g ra ł z C za rn ym i 1:4 
(1:1). Z w y c ię s tw o  C zarnych 
zasłużone, (n)

T A B E L A

l i  Pogoń I  B
2. C za rn i
3. A rk o n ia  I  B
4. W ia ru s
5. Pogoń B a ri,
6. D ąb
7. B łę k itn i
8. Ś w it
9. F lo ta  

10. O dra

W  trosce o zdrowie i kulturę

BLASKI i CIENIE
DĄBIA

W  U B . P IĄ T E K  o d b y ła  s ię  w  D ą b iu  sesja  M a wiele k ło p o tó w . We 
D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro d o w e j D ą b ie , n ą  k tó re j
Złożone zostały dwie in form acje: z przebiegu czynne do g o d z in y  18, je d -  
re a liza c ji programu działania w  zakresie k u l-  nakże szczup ły  ta b o r  sam o-

13:3 87:9 
12:6 27:17 
10:8 34:17 
9:9 16:23 
8:8 17:16
8:8 2:12
8:8 16:14 
8:10 17:33 
4:12 7:20 
4:12 10:27

Ważne 
dla szkół

Z A L E D W IE  k i lk a  d n i po 
zosta ło do koń ca  paździer­
n ik a . Z b liża  się ostateczny 
te rm in  p rz y jm o w a n ia  zg ło  
szeń na k o n k u rs  SKO. Szko 
ły ,  k tó re  p ra gn ą  w z iąć  
u d z ia ł w  im p re z ie  p o w in n y  
się pośpieszyć ze złoże­
n ie m  d e k la ra c ji.  W a ru n ­
k ie m  k o n k u rs u  d la  in d y w i 
d u a ln y c h  u cze s tn ikó w  je s t 
syste m a tyczn e oszczędza­
n ie  c o  n a jm n ie j p rze z  4 m ie  
s iące z rzęd u  i  n ie  po ­
d e jm o w a n ie  p ie n ię d zy  
przed u p ły w e m  okre ś lo n e ­
go te rm in u . W  k o n k u re n ­
c j i  zesp o ło w ej zgłoszone 
g ru p y  w in n y  w ykaza ć  się 
te ż  urzą dza n iem  im p re z  
pro pa ga nd ow ych  na  te m a t 
oszczędzania. (B)

"WANDLOWfGOtnZtZłZi&l
W  O D D A N Y M  do  u ż y t 

k u  p rz e d  trz e m a  m ie s ią  
c a m i b lo k u  m ie s z k a l­
n y m  p rz y  uL  O b ro ń c ó w  
S ta lin g ra d u  z n a jd u ją  się 
t r z y  pom ieszczen ia  h a n ­
d lo w e . W  je d n y m  Szcze 
c iń s k ie  Z a k ła d y  U s łu g  
P rze m . T e renow ego  z o r­
g a n iz o w a ły  ju ż  sw ó j 
p u n k t,  a d w a  następne 
s to ją  bezczynn ie , p od ­
trz y m u ją c  o p in ię  o ś la - 
m a za rn o śc i szczecińskie  
go h a n d lu  w  u ru c h a ­
m ia n iu  n o w y c h  s k le ­
pów . J a k  się d o w ie d z ie  
l iś m y  —  w  je d n y m  m a 
b yć  sk le p  w a rz y w n o -  
o w o co w y, a w  d ru g im  
b a r  m leczny.

Ł Ó D Z K IE  Z a k ła d y  Obu­
w ia  i  W y ro b ó w  G u m o w ych 
w y p ro d u k o w a ły  ł  w ys ta w ia  
ły  na  os ta tn ich  T argach 
K ra jo w y c h  w  P oznan iu  no­
w y  ty p  obuw ia  ochronnego 
tzw . a rk tyczn eg o , nada ją­
cego s ię szczególn ie d la  m a 
ry n a rz y  i  ry b a k ó w . Jest to  
w yso k ie  (do k o la n ) ob uw ie  
gum ow e, sznurow ane, ze 
spe c ja ln ą  w k ła d k ą  m ik ro -  
po ro w a tą  w ew n ą trz , 
pew nia  o d po w ied n ią  c iep ło ­
tę  1 u n ie m o ż liw ia  przedo­
s ta n ie  s ię w o d y  do w e ­
w n ą trz . W arto , a b y  za in te ­
reso w a ły  się n im  nasze 
prze ds ięb io rs tw a  ry b a c k ie  
i  m orsk ie .

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
m agazynach h a n d lo ­
w y c h  z n a jd u ją  t lę  
„ re s z tk i”  —  k ró tk ie  ka  
w a łk i  m a te r ia łó w , w a r  
to ś c i n i  m n ie j n i  w ię ­
ce j t y lk o  3 m in  z ł. D la  
czego h ande l czeka 
( t ru d n o  zrozum ieć) za­
m ia s t  z rozm achem  za­
b ra ć  się do sprzedaży. 
P rz y  o d p o w ie d n im  za­
in te re s o w a n iu  społeczeń 
s tw a  n a b y w c y  na p e w ­
no  b y  s ię  zna leź li.

W  S K LE PAC H  PSS m oż 
na b y ło  k i lk a  d n i te m u  k u  
p ić  w yśm ie n ite  lo d y  pacz­
kow a ne  ty p u  ca lip se  o  naz 
w ie  „B a m b in o ” . PSS, w  
prze c iw ień s tw ie  do in n y c h  
prze ds ięb io rs tw  ha nd lo ­
w ych . chce na s ta łe  w p ro  
w ad z ić  je  do  sprzedaży,

(aż)

Z g o d n ie  z  U c h w a la  
p o d ję tą  w  m a ju  b r., w  
D ą b iu  p oczyn iono  ju ż  
w s tę p n e  p ra ce  p rz y g o ­
to w a w cze  do p o w o ła -

W  d y s k u s ji ra d n i pod  
n o s i l i  kon ieczność z w ró  
ce n ią  w ię k s z e j u w a g i

M iE D Z tE im
w m jz msuovtvwe

Godz. U  — O dra (p rzy  
W ałach C hrob rego) — rega­
ty  w io ś la rsk ie  AZS.

Godz. 12 — s ta d ion  C zar­
n y c h  — to w a rz y s k i mecz 
p i łk a rs k i C za rn i — A rk o ­
n ia .

Godz. 16 — H ala S portow a 
— tró jm e c z  g im na s tyczn y  
R ostock — S ch w erin  — 
Szczecin.

n ia  K o m is j i  K o o rd y n a  n a  czystość d z ie ln ic y , 
c y jn e j d la  s p ra w  u p o w  co  ob o k  n ie d oc iągn ięć  
sze ch n ia n ia  k u ltu r y .  Ze w  d z ie d z in ie  k o m u n ik a  
b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  c j i  i  w  z a o p a trze n iu  
te j k o m is j i  odbędzie  s k le p ó w  je s t je d n ą  z 
s ię  w  p ie rw s z y c h  w ię k s z y c h  bo lączek  Dą 
d n ia ch  lis to p a d a  b r .  b ia . (hs)
P o w a żn ie  zaaw ansow a 
ne  są ju ż  p race  n ad  u -  
ru ch o m ie n ie m  ta k  po ­
trz e b n e j d la  d z ie ln ic y  
Z d ro je  ś w ie t lic y  -  k lu ­
bu . M ie ś c ić  s ię  ona  bę 
dz ie  w  b u d y n k u  p rz y  
u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  i  zo s tan ie  odda­
n a  do  u ż y tk u  ju ż  w  
g ru d n iu  b r . N ie  u da ło  
s ię  je d n a k  dotychczas 
u ru c h o m ić  sezonow ej 
ś w ie t lic y  n ad  Je z io rem  
S zm a ra g d o w ym . N a 
tru d n o ś c i n a p o ty k a  
ró w n ie ż  odbudow a  P a­
ła c u  M y ś liw s k ie g o , w  
k tó ry m  m a  pow stać  
d z ie ln ic o w a  b ib lio te k a  
p u b lic z n a . D o  te j p o ry  
n ie  p rze ka za n o  D z ie ln i 
co w e j R a d z ie  ś ro d kó w  
f in a n s o w y c h  z d o ta c ji 
M in is te rs tw a  K u ltu r y ,  
ta kże  d o k u m e n ta c ja  
te ch n iczn a  n ie  zosta ła  
jeszcze za tw ie rd zo n a  
p rze z  W y d z ia ł A r c h i­
te k tu r y  i  N a d z o ru  B u ­
dow lanego.

J a k  w y n ik a  ze spraw ozda 
ia z w yk o n a n ia  U ch w a ły  

D R N  w  sp ra w ie  p o p ra w y  
dz ie d z in ie " s łu żb y  zdro­

w ia , n ie  w sz y s tk ie  posta­
no w ie n ia  te j u c h w a ły  są w 
p e łn i w yko n a n e . W  zw iąz­
k u  z ode jśc iem  k i lk u  fe l­
czerów  na  s tu d ia , w ys tą p i­
ł y  t ru d n o ś c i z obsadą le ­
ka rską  w  szkołach. P e łne  
zabezpieczenie fina nso w e , 
ja k ie  posiada W yd z ia ł 
Z d ro w ia , zap ew n i zabezpie 
czen ie  w  szko łach k a d ry  le  
k a rs k ie j zaw odow o p rz y ­
go to w a n e j. Znaczna poprą  
w a  na to m ia s t na s tą p iła  w  
d z ie dz in ie  s łużby sa n ita rn o - 
e p ide m io lo g iczn e j o ra z  w 
p rzych od n iach  le ka rsk ich , 
Zna czn ie  up roszczone zo­
s ta ły  sposoby re je s tra c ji pa 
c je n tó w . k tó re  do tychczas 
s p ra w ia ły  m ieszkańcom  Dą

PjOKttOTCE

KŁOPOTY 
Z PRAWEM 
RODZINNYM

W S Z E C H N IC A  Społeczna 
o rg a n iz u je  trz e c i z ko le i 
w y k ła d  z c y k lu  „R o dz in a  
a spo łeczeństw o” . T ym  ra­
zem m g r Rom an Łyczyw e k  
będzie m ó w ił na te m a t 
k ło p o tó w  z praw em  ro d z in  
n y m . W yk ła d  odbędzie 
się w e w to re k  o  godz. 
19 w  s a li k lu b o w e j Zam ­
k u . (h)

W  C Z Y T E L N I K lu b u  
M P iK  „R u c h ”  czynn a  je s t 
w ys ta w a  m a la rs tw a  M iro s ­
ła w a  P U R C Z Y N S K IE G O . 
W ys taw ion e  prace m ożna 
og lądać cod z ien n ie  w  godz. 
19—2L

W  Z W IĄ Z K U  z dużym  
za in te re sow an iem  osta tn im  
spe k ta k le m  T e a tru  Propo­
z y c j i  p t . „S m o k ”  — w  po­
n ie d z ia łe k  29 bm . o godz. 
20 w  K lu b ie  it13 M u z ”  od­
będzie się p o w tó rze n ie  
w /w  s p e k ta k lu  w  p re m ie ro  
w e j obsadzie.

W Y S T A W Ę  a u to m a ty k i 
a n g ie lsk ie j f i r m y  Associa­
te d  E le c tr ic a l In d u s tr ie s  
E x p o r t L T P , o rg a n izu je  
N O T w  Szczecinie w  ce­
lu  pokazania na jno w szych  
osiągn ięć w dz iedz in ie  a u to  
m atycznego k o n tro lo w a n ia  
procesów  te chn o log icznych  
i  p ro d u k c y jn y c h  w  ró ż ­
nych ga łęziach p ro d u k c ji.  
W ystaw ę og ląd ać m ożna w 
pon ie dz ia łe k  w  godz. 10— 
16 p rz y  A l. W o jska  P o l­
skiego 67.

W S Z Y S T K IE  O d dz ia ły  
P o lsk ie go Z w ią z k u  Esperan 
ty s tó w  p rz y jm u ją  w p ła ty  
na p re n u m e ra tę  pism a 
esperanck ibgo „H e ro ld o  de 
E sp e ran to ” , w ychodzącego 
w  B ru k s e li pod red akc ją  
P o lk i — A d y  S ik o rs k ie j -  
F ig h e ra . K o sz t roczn e j pre 
n u m e ra ty  w yn o s i 100 zł. 
P ren um e ra tę  na ro k  1963 
p rz y jm u je  się do dn ia  
5.X I. b r .  (h )

Uwaga,
szczęśliwcy!

W  D N IU  25 bm . w  ko le j 
n y m  lo so w a n iu  książeczek 
p re m io w a n ych  sam ochoda­
m i na  w o je w . szczecińskie 
iad ły  w yg ra n e  n a  następu- 
ące n u m e ry  książeczek: 

91408 — U O S — „S u p e r- 
O c ta v ia ” , 178305 — UOS — 
„W a rtb u rg  de L u xe ” , 
177784 — UOS — „O c ta v ia ” , 
178499 — UOS — „S y re n a ” , 
334921 — UO „S y re n a ” ,
692739 — U O  — „S y re n a ” , 
178101 — UOS —  „S y re ­
na” . N astępne losow an ie  
odbędzie się 25.1.1963 ro k u .

Czy znasz
przepisy
drogowe?

J U Ż  w  p o n ie d z ia łe k  
T e le w iz ja  Szczecińska 
nada p ie rw sze  p y ta n ia  
w ie lk ie g o  k o n k u rs u  te ­
le w iz y jn e g o  o rg a n izo ­
w a nego  przez służbę 
R u ch u  D rogow ego  M O , 
w y d z ia ły  k o m u n ik a c ji 
P rez. W R N  i  P rez. 
M R N  o ra z  P Z U . W  
k o n k u rs ie  m oże w z ią ć  
u d z ia ł każdy , k to  bę­
d z ie  p rzez  d w a  ty g o d ­
n ie  o b s e rw o w a ł p la n ­
sze s y tu a c y jn e  i  p y ta ­
n ia  zadaw ane w  k a żd y  
p o n ie d z ia łe k , środę  i  
p ią te k . O d p o w iedz ieć  
na p y ta n ia  n a le ży  n a j­
p ó ź n ie j w  7 d n i po  na ­
d a n iu  o s ta tn ie g o  p y ta ­
n ia .

P y ta n ia  są z ró żn ico ­
w a n e ; d la  k ie ro w c ó w  i 
d la  in n y c h  u ż y tk o w n i­
k ó w  d róg . D la  b io rą ­
cych  u d z ia ł przeznaczo 
no  n a g ro d y  w  w ysokoś 
c i 20 ty s . z ł.

KWIATY 
dla Służby 
Ruchu

P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i K o ­
m ite t R o d z ic ie lsk i P rzedszko­
la  n r  29 i  K ie ro w n ic tw o  Do­
m u K o le ja rz a  zo rgan izow a ło  
spotkan ie  -rodz iców  i  w ych o ­
w a w czyń  p rz e d szko li z  przed­
s ta w ic ie la m i K o m e n d y  S łużby  
R uchu D rogow ego. Tem atem  
sp o tka n ia  b y ło  zapobieganie  
w yp a d ko m  d ro g o w ym .

N a z d ję c iu : kom e n d a n t S łuż  
b y  R uchu  D rogow ego K M  M O  
w  Szczecinie, k p t. S Z Y M IK  
o trz y m u je  k w ia ty  od przed­
szko laków .

NA W IELKIEJ —

ty lk o  część chodnika

mm m 
w i m m
30 bm . o godz. 18, w  

S zko ły  P o ds taw ow e j N r  43 
p rz y  A l.  W o jska  P o lsk ie go 
119 odbędzie  się spo tka n ie  
ra d n y c h  z  m ieszkańcam i 
Pogodna. W  czasie spotka­
n ia  zostan ie w yg ło szon y  
od czy t n t . „O  a k tu a ln e j 
tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j” .

(h )

¡..sw ych cz ło n kó w  na  trą d y  
c y jn ą  w yc ieczkę  z pochod­
n ia m i w  d n iu  1 lis topada 
do  k a m ie n ia  St. G roń sk ie ­
go w  K n ie i B u ko w e j. 
Z b ió rk a  p rz y  B ra m ie  P o r-

D zis ie jsza w yc ie czka  n ie ­
d z ie ln a  n ie  odbędzie się.

(kg)

ZNIKNĄ
„DZIURAWE
MOZAIKI11

N A  u l.  W ie lk ie j,  u  zb iegu  A Ł  
N ie p o d le g ło śc i rozpoczę to  u k ła ­
d a n ie  c h o d n ik a . S ą d z iliś m y , żd 
p rzysze d ł w reszc ie  k re s  na w y -i 
b o je  na  te j r u c h l iw e j a rte rii«  
C h o d n ik  je d n a k  zostan ie  u łożonyj 
t y lk o  do b u d y n k u  W Z S P .

N a  dalszą część b ę d z ie m y  m u -  
s ie li poczekać aż do  p rzysz łe g o  
ro k u , gdyż  now e b u d y n k i w y ­
b u d ow ane  są na ró żn ych  poziom 
m ach , a to  p o w o d u je  kon ieczność 
a lbo  p rz e b u d o w y  w e jś ć  do n ie ­
k tó ry c h  do m ó w , a lb o  też  w y b u ­
d o w a n ia  c h o d n ik ó w  „k a s k a d o ­
w y c h ” . Tego ro d z a ju  p ra ce  w y ­
m ag a ją  b a rd zo  szczegó łow e j do­
k u m e n ta c ji.

Z  in n y c h  p ra c , p o d e jm o w a ­
n y c h  w  m ie śc ie  p rzez M ie js k i 
Z a rzą d  D ró g  i  M o s tó w , w a r ta  
odno tow ać lik w id a c ję  m oza iko ­
w e j,  d ro b n e j k o s tk i,  k tó rą j 
w y ło żo n e  b y ły  a le jk i  na  p l.  Zw y, 
c ię s tw a  i na p la cu  T o b ru c k im  
(w  drodze  do dw o rca ). K o s tk a  
ta  b y ła  p ra w d z iw y m  u tra p ie ­
n ie m  p rze ch o d n ió w , szczególn ie  
p ań  na  szp ileczkach , gdyż  wi 
lic z n y c h  d z iu ra c h  g rzę z ły  obca­
sy  i  ła tw o  b y ło  o w yp a d e k . O - 
becn ie  po łożone zostaną p ły ty j 
ch o d n iko w e , k tó ry c h , m a m y  na ­
d z ie ję , n ik t  ju ż  n ie  p o w y ry w a . | 

(k g f
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«62-35; dz ia ł m o rsk i «62-35; d z ia ł łączności] z  c z y te ln ik a m i «50-21; dz ia ) sp o rto w y  «27-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 8) 378-91; da leko p isy  «25-16. W sze lk ich  in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó  w k i „R u c h u ”  1 Poczty.
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R U M U Ń S K A  
R E P U B L IK A  
L U D O W A  

P IE C  o b ro to w y  w  
fa b ryce  cem entu „B U  
K A R E S Z T ” . W  zw ią z ­
ku  ze sta le  zw iększa ­
ją c y m  się p rog ra m e m  
b u d o w n ic tw a  u ru ch o ­
m io n o  w  R u m u n ii 16 
fa b ry k  cem entu. P ro ­
d u k c ja  ka żd e j z tych  
fa b ry k  p rzew yższa o- 
gó lną  p ro d u k c ję  fa b ­
r y k  cem entu  w  1938 
ro k u  w  R u m u n ii.

Co znajdą 
lunonauci?

Z N A N Y  u czo ny  a m e ry ­
k a ń s k i W il la r d  L IB B Y  są­
d z i, że lu n o n a u tó w , k tó ­
r z y  za fi—8 la t  w y lą d u ją  
na K s ię życu , czeka p rz y ­
je m n a  n ie spo dz ia nka. Na 
d n ie  ks iężyco w ych  k ra te ­
r ó w  m ogą zna leźć ropę n a f 
to w ą .

L ib b y  op ie ra  tę h ip o te zę  
na  fa kc ie , iż  w  n ie k tó ry c h  
ka m ie n n y c h  m e te o ry ta ch  
w y k ry to  p a ra fin ę . U czony 
przypuszcza , że m ilio n y  
m e te o ry tó w , k tó re  us ła ły  
p o w ie rzch n ię  S rebrnego 
G lo b u , m o g ły  do s ta rczyć 
spo re j ilo ś c i te go  k u ­
zyn a  ro p y  n a fto w e j. W  
te n  sposób na p o w ie rzch n i 
K s iężyca zg ro m a dz iłab y  
s ię w ys ta rcza ją ca  ilość 
w ę g lo w o d o ró w , a z ty c h  z 
b ie g ie m  czasu m o g ły  po w ­
sta ć  bogate z łoża ro p y  na f 
to w e j.

(N N T —P A P)

PSYCHOLOGIA
BARW

- na użytek szkolny
P O W S ZE C H N IE  w ia d o ­

m o, że k o lo r  o toczenia 
w p ły w a  — d o d a tn io  lu b  u -  
Jem nie — na psych ikę  czło 
w ie ka . Za pom ocą um ie­
ję tn ie  d o b ra nych  k o lo ró w  
m ożna z p e w nym  pow odze 
n ie m  k sz ta łto w a ć  s ta n  psy 
ch iczn y  lu d z i — np. w y w o ­
ły w a ć  skup ien ie , odpręże­
n ie , a na w e t uczucie... nu ­
d y . Z ja w is k o  to  je s t od 
da w na  znane i  w y k o rz y ­
s tyw an e.

„P sych o lo g ia  b a rw ”  od ­
g ry w a  ró w n ie ż  coraz w ię k  
szą ro lę  p rz y  b u do w ie  i  u -  
rząd zan iu  szkó ł. O s ta tn io  
Z a k ła d  T e o r i i  A rc h ite k tu ­
r y  i  U rb a n is ty k i P o lsk ie j 
A k a d e m ii N a u k  p rze p ro ­
w a d z ił na te n  te m a t in te ­
resu jące badan ia , m a jące 
duże żliaczeh ie  p ra k tyczn e  
d la  p ro je k ta n tó w  b u d yn ­
k ó w  szko ln ych .

D ośw iadczen ia nad reago 
w a n ie m  dz iec i i m łodz ieży 
na  ba rw ę  sk ła n ia ją  do 
w n io sku , ze d la  k las  m łod 
szych na leży  w prow a dza ć  
„c ie p łe ”  od c ien ie  k o lo ru  
pom arańczow ego i  sąsiadu­
ją c y c h . N a to m ia s t przez 
d z ie c i sta rsze — od 10 do 
14 la t  — dobrze  p rz y jm o ­
w ane są różne od c ien ie  
b a rw y  z ie lo n e j. D a le j, w  
ok re s ie  d o jrze w a n ia , in te -  
le k tu a liz a c ji procesów  psy 
ch iczn yeh  i  fo rm o w a n ia  
się osobow ości, zam iłow a­
n ia  m ło dz ie ży  p rze ch y la ją  
się k u  ba rw o m  „c h ło d ­
n y m ” , g łó w n ie  n ie b ie sk ie j. 
T e  w ię c  od c ien ie  trzeba

stosow ać w  klasach lic e a l­
n ych .

K o lo r  w n ę trza  m a ró w ­
nież. w p ły w  na... ap e ty t. 
D la tego , ja d a ln ie  szko lne  
p o w in n y  b yć  u trzym a n e  w 
b a rw a ch  ja sn ych , ty p o w a ­
n ych  ja k o  „a p e tyczn e ” , a 
w ię c  przede w szys tk im  ła­
godne od c ien ie  b rzo skw i­
n io w e j, łoso s iow e j, jasn o- 
ż ó łte j i  z ie lo ne j.

W a rto  dodać, że poruszo 
n y  tu  p ro b le m  — w ra ż li­
w ość na b a rw y  i  ich  w p ły  
w y  — n ie  je s t czym ś no ­
w y m . W ie dz ia no  ju ż  o 
ty m  ba rdzo daw no , np. 
ju ż  ponad 20 w ie k ó w  te m u 
w  R zym ie , a k ilk a d z ie s ią t 
w  E g ipc ie .

(B N -T  P A P )

P o lite c h n ik a  S z c z e c iń s k a
nie jest „szk lan ą  g ó rą “

SONIMETR
p o w ie  p raw dę

W Y S T A R C Z Y  p rz y ło ż y ć  m e ta lo w e  szp iku lce  
po  d w u  stronach  k o n s t ru k c j i  be to n o w e j i  w łą ­
czyć a pa ra tu rę . N a  s z k la n y m  e k ra n ie  p o ja w ią  
s ię  ta je m n icze  z n a k i, na p ods taw ie  k tó ry c h  
fa c h o w c y  m ogą b e z b łę d n ie  o k re ś lić  w y t r z y ­
m a łość be tonu. O p is y w a n y  p rzy rzą d  nazyw a  się 
s o n im e tr  i  je s t w  p o s ia d a n iu  k a te d ry  i  Z a k ła ­
d u  Ż e lb e tu  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j.

U cze ln ia  m a  s o n im e tr 
od ro k u  1956. A p a ra t 
s łu ży  n ie  ty lk o  do  ba ­
dań śc iś le  te o re tycz ­
n ych , a le  odda je  n ieoce­
n io n e  u s łu g i w y k o n a w ­
s tw u  b u d o w la n e m u . B e­
to n  s ta ł s ię  pow szechnie 
u ż y w a n y m  m a te r ia łe m  
w  w iększośc i wznoszo­
n ych  o b ie k tó w . N ie o d ­
zow ne  je s t w ię c  wSzech 
s tro n n e  poznan ie  jego  
w łasnośc i.

S o n im e tr  bada be to n  m e

Im ., m g r  Janusz K u ­
rz a w a  —  p ra c o w n ik  Za 
k ła d u  Ż e lb e tu  P.S. je s t 
ce n io n ym  s p e c ja lis tą  w  
zakres ie  zna jom ośc i be­
tonów . Ze sw e j p ra k ty ­
k i  o p o w ia d a  w ie le  c ie ką  
w y c h  p rz y k ła d ó w  ja k  
s o n im e tr  decydow a ł 
p rz y  w y d a w a n iu  o rze ­
czeń o w y trz y m a ło ś c i 
be tonu . Jedno ze szcze­
c iń s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  
z w ró c iło  s ię  z  p rośbą o 
ekspertyzę , in ż y n ie ro w ie  
m ie l i  b o w ie m  w ą tp liw o ś  
c i co d o  używ anego  n i 
b u d o w ie  be tonu . W  w y ­
n ik u  badań trzeba  b y - 

j a ,  «. »tani«! co *°  część w zn o -
d u żo"*” ̂ zbro jen ia *°or az***jego S in e g o  o b ie k tu  bo  g ro
........ .................. . z i ł  za w a len iem . In n y m

razem  P o lite c h n ik a  roz 
s trzyg a ła  spó r o ilo ść  zu

be to n o w ych  be lka ch  n ie  
m a m ie js c  p ró żn ych , bo 
w  tra k c ie  b e tonow an ia  
p rz e rw a n o  ro b o ty  z n ie ­
p rz e w id z ia n y c h  p rz y ­
czyn. P ró ż n i n ie  w y k r y ­
to , a le  za to  okaza ło  
się, że w yko n a w ca  u ż y ł 
cem entu  o n iższe j ja ­
kośc i n iż  to  b y ło  w y ­
m agane.

J a k  w id a ć  na u ko w cy  
z  P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j n ie  siedzą na  
„s z k la n e j górze”  —  oder 
w  a n i od  te c h n ik i s to ­
sow ane j. W  ra z ie  po­
trz e b y  s łużą  m ą d ro śc ia ­
m i z ks ią g  i  sw o ich  
w ła s n y c h  dośw iadczeń.

(B )

s tw ie rd z ić  ja k ie j m a rk i be 
to n u  u ży to  i  w  ja k ie j  i -  
lośc i. M ożna ró w n ie ż  usta­
l ić  czy je s t w y s t a r  cza ją  co

p ra w id ło w y  u k ła d . Suma 
w y n ik ó w  pozw ala ocenić 
spraw ność i  trw a ło ść  k o n - 
- u k c j i .  W ażny je s t p rzy

ty m  fa k t ,  że p rz y  u ż y c iu  żytego  cementu do  kon- 
so n im e tru  n ie  trzeb a n isz - s t n ik n i i  T orina  c ł-iw na 
czyć k o n s tru k c ji a n i je j  e- Je ? I l a  Strona

_ t w ip r d z i ła .lem en tó w . O gó ln ie  stoso­
w a n y  system  k o n tro lo w a ­
nia  be to nu ,na śc iskan ie ”  
w ym a ga  po b ra n ia  w y c in k a  
badanego o b ie k tu , co je s t 
w ie lc e  k ło p o tliw e . ‘

tw ie rd z iła ,  że b y ło  10 
ton , d ru g a  u p ie ra ła  s ię  
p rz y  40. S o n im e tr  w y ­
kaza ł, że b y ło  25 to n

gdzie  po trzeba.

a  so n i- cem entu . Z d a rz y ło  si », 
też, że z  pom ocą so n i- 
m e trU  u s ta la n o  czy w

N A  Z D J Ę C IU : son i 
m e tr  w  tra k c ie  ba­
dań. P rz y  e k ra n ie  sie 
d z i m g r in ż . Janusz  
K U R Z A W A . O bok  
d w a j p ra c o w n ic y  Po­
lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j —  pom aga ją  
przez ze tkn ię c ie  apa­
ra tu ry  z p ró b k ą  be­
tonu . —  Z  le w e j m g r  
in ż . J e rzy  K A S Z Y Ń ­
S K I,  z p ra w e j s ta r­
szy la b o ra n t —  Jerzy  
W IE L E M B O R E K .

ajdłuższy 
gazociąg świata

W Y D O B Y C IE  ro p y  n a fto -  
w e j na  B l is k im  W schodzie 
s ta le  w zra s ta , p rzekracza 
25 proc. w y d o b y c ia  św ia to ­
wego. Razem  z ro p ą  n a fto  
w ą w yd o b yw a  s ię  ta m  o l­
b rz y m ie  i lo ś c i gazu pa lne­
go , k tó ry  to w a rzyszy  ro ­
p ie . J a k  do tą d  n a  gaz ten 
n ie  b y ło  zapotrzebow an ia , 
w ypuszcza s ię  go w  po­
w ie trz e  lu b  spa la w  po­
chodn iach : Pod a u sp ic ja m i 
a m e ryka ńsk ie go  ka p ita łu  
założono to w a rzys tw o  ak ­
c y jn e  z s iedz ibą  w  Z u r i-  
chu. k tó re  m a za m ia r do 
1965 r .  kosztem  jed ne go 
m ilia rd a  d o la ró w  zbudo­
w ać gazociąg d ługośc i 5 100 
k m , łączący B l is k i W schód 
z  E u ro pą Zachodn ią , w  
ty m  ró w n ie ż  z W ię lką  B ry  
ta n ią . P rze w id u je  s ię „z b ie ­
ra n ie ”  gazu z P o łu d n io w e j 
A ra b ii,  K u w e jtu  i  K a ta ru , 
Ira k u  i  I ra n u . G azociąg 
m a przec iąć całą T u rc ję , 
p rze jść  po d  B o s fo re m , a 
n a s tę pn ie  przez G rec ję , Ju ­
go s ław ię  dp trzeć do  Au- 
s tę ii i  N iem ie c  zachodnich . 
Cena l  m sześć, gazu w y ­
nosić bedzie w  N iem czech 
zachodn ich  o ko ło  2 cen­
tó w  a m e ryka ń sk ich . Gazo­
c iąg  m a tra n s p o rto w a ć  w  
p ie rw szym  ok re s ie  8 m i­
l ia rd ó w  m  sześć. gazu. a 
późn ie j na w e t 20 m ilia rd ó w

Jednocześnie w  A u s tr i i  
po w s ta ło  to w a rzys tw o , k tó ­
re  zam ierza  fina nso w ać  
sprow adzen ie  do A u s tr i i  i  
N iem ie c  zachodn ich  gazu 
ziem nego z S a ha ry . G d y  
F rancu z i zb u d u ją  pod M o­
rzem  Ś ród z iem nym  gazo­
ciąg . no w o  po w sta łe  to w a rzy  
s tw o  m a zam ia r zbudow ać 
odga łęz ien ie  p rzec ina jące 
A lp y  S zw a jca rsk ie  i  A u ­
s tr ia ck ie . (S. K .).

I . G O L O v S O W S K I

—  K IE D Y  p an  w y je żd ża ?
— P o ju trz e  rano.
—  J u t ro  zw rócę  m aszynop is .
O d p ro w a d z ił m n ie  do d rz w i i  poże g n a liśm y

fcię.
C a łą  noc c z y ta łe m  ro z d z ia ły  jego  ks ią ż k i. 

K s ią ż k a  ta  będz ie  w k ró tc e  w yd a n a . Z a  je g o  
Bgodą p rz y ta c z a m  p o n iż e j n ie k tó re  fra g m e n ty .

R O Z D Z IA Ł  X

(F ra g m e n ty  k s ią ż k i Czernysza)

„S u s z k o w  w e z w a ł C zernysza  i  p o w ie d z ia ł:
—  T rze b a  w y w ie ź ć  z m ia s ta  pew ną , odw ażną  

d z ie w czyn ę , cz ło n ka  o rg a n iz a c ji p o d z ie m n e j, 
H a lin ę  N a łiw a jk o .  G ro z i je j  n iebezp ieczeństw o. 
O becn ie  z n a jd u je  się w  sz p ita lu . Pow iesz, że 
je s te ś  je j  m ężem  i  że zab ie rasz  ją  do dom u. 
H a lin a  je s t uprzedzona. D z ia ła j.

W ieczo rem  C zernysz p rz y b y ł do P rzyb ie lska . 
K a lin a  czeka ła  n a  n iego  w  p o k o ju  d la  o d w ie ­
d za ją cych .

—  Jestem  tw o im  m ężem  —  szepnął, podcho ­
dząc  do  n ie j.  —  N a im ię  m i Ig o r.

W  rę k u  m ia ł w ie lk i  b u k ie t  je s ie n n y c h  a s tró w , 
k u p io n y  p rzed  c h w ilą  na  ta rg u . W rę c z y ł go 
d y ż u rn e j le ka rce . D la  s a n ita r iu s z k i m ia ł s ło ik  
m io d u . N a  u l ic y  o c z e k iw a ła  ic h  fu rm a n k a  w y ­
n a ję ta  za 100 m a re k . Ig o r  w z ią ł H a lin ę  na  ręce, 
p o s a d z ił n ą  f u rm a n k ę  i  po w ie d z ia ł do  w o ź n ic y :

—  R u sza j!
D o o d d z ia łu  p rz y b y l i  n a d  ra n e m . Ig o r  za­

p ro w a d z ił H a lin ę  do z ie m ia n k i S uszkow a i  po ­
szedł spać do s ieb ie . W  p o łu d n ie  na t po lecenie 
S uszkow a  obudzono go. W  z ie m ia n ce  zn ó w  zo­
b a c z y ł H a lin ę . B y ła  w yp oczę ta , zaróżow iona , 
g ła d k o  uczesana.

—  S ia d a j —  p o w ie d z ia ł S uszkow . —  W yspa­
łe ś  się ch yb a  n ie  n a jg o rz e j. N a w e t ja k  g d y b y  
spuchłeś... N ie  złość się. N ie  m a co k rępow ać 
się w obec  tw o je j p ra w o w ite j m a łż o n k i. T y m  
b a rd z ie j,  że d łu g o  jeszcze pozostan iec ie  p rz y ­
k ła d n y m  m a łże ń s tw e m . M a c ie  razem  w yko n a ć  
pew ne zadanie... C zeka w as d a le ka  d roga  —  do 
Reczeńska. U d a c ie  się ta m  do k in a  „F e n ik s ” , 
do  p la s ty k a  M o to w iło w a . O d n iego  o trz y m a c ie  
dalsze w s k a z ó w k i.

—  D z iw n e  —  p o w ie d z ia ł Ig o r . —  D laczego 
w ła ś n ie  m y  m a m y  je ch a ć  do Reczeńska?

—  N ie  m am  p o ję c ia . G d y  spałeś, o trz y m a łe m  
p rze z  ra d io  ro zka z  b y  w y s ła ć  w a s  tam  na ­
ty c h m ia s t.

S u szko w  o d p ro w a d z ił ic ł i  do w y jś c ia . H a lin a  
w y s z ła  a Ig o r  z a trz y m a ł s ię  jeszcze ch w ilę . 
S uszko w  p o w ie d z ia ł do n ie g o  śc isza jąc g łos:

—  Jedno  w ie m : ro b o ta  będz ie  tru d n a . W  in ­
n y m  w y p a d k u  n ie  zab ie ra n o  b y  m i c ieb ie  z od ­
d z ia łu . N a H a lin ę  n ie  p a trz  k rz y w o . D z iew czy­
n a  m ło d a , a le  s iln a , z n a m y  je j  m oż liw ośc i.

R ano w y ru s z y l i  w  d rogę. Po sześciu d n ia ch  
d o ta r l i  do R eczeńska. C a łe  ś ródm ieśc ie  b y ło  
w y p a lo n e . O ca la ło  ty lk o  k i lk a  d om ów . Z n a jd o ­
w a ła  się w  n ic h  k a n c e la r ia  b u rm is trz a , ko m e n ­
d a n tu ra  w o js k o w a , G estapo, sz tab  garn izonu . 
K in o  „F e n ik s ”  b y ło  ob o k  w e jś c ia  do dużego 
zapuszczonego p a rk u .

S ta ry  k o n t ro le r  p o w ie d z ia ł Im  gdzie  m ożna 
zastać M o to w iło w a . S k rz y p ią c y m i schodam i 
w e s z li na  an tre so lę . T u ta j z n a jd o w a ła  się apa­
r a tu ra  o raz  m a lu tk i  p o k o ik  w y p e łn io n y  ja k im iś  
d e k o ra c ja m i, re k la m a m i s ta ry c h  f i lm ó w . D rz w i 
o tw o rz y ł im  c h ło p ie c  w  ż o łn ie rs k ic h  bu tach . 
Po c h w il i  Ig o r  i  H a lin a  z o r ie n to w a li się, że to  
n ie  ch ło p ie c , ą lę  m ężczyzna w  ś re d n im  w ie k u .

—  C zy  p o d e jm ie  się pan  z ro b ić  p o r t re t  m o ­
je j  żony? —  s p y ta ł Ig o r . T o  b y ło  has ło .

—  N ie  ro b ię  p o rtre tó w .
—  Zap łacę  dobrze .
—  N ie  m a m  o d p o w ie d n ie g o  p a p ie ru ... W ita m  

w a sz  tow arzysze . J a k  p rzesz ła  podróż?
—  W szys tko  w  po rzą d ku .
—  P oczeka jc ie  na  m n ie  na  do le .
M a la rz  m ie szka ł o bok , w  s ta ry m  s k rz y d le  

d om u. W p ro w a d z ił gośc i do p o k o ju  i  p o w ie ­
d z ia ł:

—  T u ta j m ożecie  przenocow ać.
W y ją ł z  sza fy  czyste p rze śc ie ra d ło  i  p o ś c ie lił 

łóżko .
—  Jesteście  rze czyw iśc ie  m a łżeńs tw em ? —  

sp y ta ł. —  D ru g ie g o  łó żka  n ie  m am .
—  T o  n ie  m a  znaczen ia  —  p o w ie d z ia ła  H a ­

lin a . —  P o m ó w m y  o sp raw ie .
—  J e ś li n ie  jes teśc ie  zm ęczeni«.
M a la rz  p rz y g a s ił p ło m ie ń  n a fto w e j la m p k i, 

z a w ie s ił okn o  kocem . W  p o k o ju  b y ło  c iep ło . 
P a c h n ia ło  k le je m  s to la rs k im  i  fa rb a m i.

—  T o w a rzysz  z k ie ro w n ic tw a , na po lecenie 
k tó re g o  p rz y b y liś c ie  tu ta j,  ka z a ł p rzekazać w am  
sp raw ę  następu jącą . S e k re ta rz  podz iem nego  K o ­
m ite tu  M ie js k ie g o  P rz y b ie ls k a  Ł a g u tie n k o  m a  
w  ty c h  d n ia c h  zostać p rz e w ie z io n y  do  R eczeń- 

- ska.
—  Po co? —  s p y ta ł Ig o r.
—  M a m y  in fo rm a c ję , że sze f G estapo S ta n ­

d a r te n fü h re r  H e rd  p o s ta n o w ił za inscen izow ać 
p ropagandow e  w id o w is k o  z u d z ia łe m  Ł a g u tie n -  
k i.  Z  B e r lin a  m a ją  p rz y b y ć  o p e ra to rz y  k r o n ik i 
f i lm o w e j i  ko re sp o n d e n c i gazet. H e rd  chce 
n a k ło n ić  Ł a g u tie n k ę , b y  „d o b ro w o ln ie ”  p rze ­
szedł na s tro n ę  N iem ców ... ro z re k la m o w a ć  to... 
P rz e ję liś m y  i  ro z s z y fro w a liś m y  ra d io g ra m  H e r ­
da  do G a u le ite ra  E r ic h a  K o ch a . W  ra d io g ra m ie  
H e rd  szczegółow o re fe ru je  te n  p la n , k tó r y  m a 
k ry p to n im  „p la n  K ” ...

—  N ie  ud a  się im . Ł a g u tie n k o  n ie  za w ie ­
d z ie  —t ,p o w ie d z ia ła  H a lin a .

(Ciąg dalszy, castąpi).

polskich 
iracowniach 
laukowych

Z D R O W IE  K O B IE T Y  — 

T E M A T E M  B A D A N

N A U K O W Y C H

O K O Ł O  800 sp e c ja lis tó w  z 
k ra ju  i  za g ra n icy  o b radow a ło  
o s ta tn io  w  G dańsku  na  Z je ź -  
dzie  G in e ko lo g ó w .»•

N a  z jazd  ten  szczególnie cen  
ne m a te r ia ły  p rz y g o to w a ł na­
u k o w y  ośrodek g d ańsk i, k tó ry  
od k i lk u  la t  o p ra c o w y w a ł za­
g adn ien ie  och ro n y  z d ro w ia  
dz iew czą t w  w ie k u  d o jrz e w a ­
n ia  —  t.zw . f iz jo lo g ię  okresu  
p o k w ita n ia . N a u ko w cy  rozsze­
r z y l i  badan ia  n ie  ty lk o  na  za­
chodzące w  ty m  okres ie  p rze ­
m ia n y  fizyczn e , a le  i  na to w a ­
rzyszące im  w ła śc iw o śc i psy­
cholog iczne. P race te  p ro w a ­
d z i l i  w sp ó ln ie  z  k lin ic y s ta m i 
en d o kryn o lo d zy , a n tro p o lo d zy , 
neuro lodzy , psycholodzy. Ogó­
łe m  p rzebadano o ko ło  5 000 
dziew czą t. W y n ik i ty c h  badań  
pos łu ży ły  ja k o  podbudow a  do 
teoretycznego m a te r ia łu  n au ­
kowego.

O D P O W IE  N A  T O  P O L S K I

S E JS M O G R A F

D W A J p ra co w n icy  n a u k o w i Za­
k ła d u  G e o fiz yk i P A N , in żyn ie ro ­
w ie : T . S iem ek i  G. U chm an , skon 
s tru o w a li se jsm og ra fy , przystoso­
w ane do  „ ła p a n ia ”  fa l se jsm icz­
n ych  rfa n ie w ie lką  odległość.

A p a ra t te n  je s t szczególn ie po­
trz e b n y  d la  Ś ląska. P rz y  jeg o po 
m ocy  bo w iem  m ożna u c h w yc ić  n ie  
w ie lk ie  w s trząsy, od czasu do cza 
su na w iedza jące śląsk ie  kopa ln ie . 
W strzą sy  te  p ra w d op od ob n ie  są 
w yw o ła n e  przez ru c h y  gó ro tw ó r­
cze, s tw ie rdze n ie  ic h  og n isk  po­
zw o li na p rzeprow adzen ie  odpo­
w ie d n ich  p ra c  zabezpieczających 
p rze d  zaw a łam i w  c h o d n ika ch  ko ­
pa lń .

N O W Y  O Ś R O D E K

R E H A B IL IT A C J I

N E U R O L O G IC Z N E J

Z  IN IC J A T Y W Y  k ie ro w n ik a  
K l in ik i  N e u ro lo g iczn e j A M  w  
ty& rśźaw ie , p ro f. d r  Ire n y  
H ausm anow e j, p o w s ta ł w  K o n  
s tanc in ie  ko ło  W a rsza w y p ie r ­
w szy w  k ra ju  ośrodek re h a b i­
l i t a c j i  n e u ro log iczne j.

O środek p rzeznaczony je s t 
przede w szys tk im  d la  cho­
ry c h  po u d a ra ch  m ózgow ych, 
zw a ln ia n y c h  z k l in ik i  po p rze­
p ro w a d ze n iu  k u ra c ji i  w y m a ­
ga jących  dalszego leczenia re ­
h a b ilita c y jn e g o , k tó rego  n ie  
m ożna p ro w a d z ić  sku teczn ie  w  
w a ru n k a c h  dom ow ych.

O środek ten  s tan ie  się ró w ­
n ież ja k  g d y b y  bazą do św ia d ­
czalną d la  badań nad m etoda­
m i zw a lcza n ia  s k u tk ó w  w y le ­
w ó w , p o w sta ją cych  p rzew aż­
n ie  z pow odu  zakrzepu  na­
czyń  m ózgow ych.

P O L S K I K U S T O S Z

, F R A N C U S K IE G O  M U Z E U M

PROF. D R  D E N IS E  W ROTNOW ­
S K A  — kustosz M uzeum  In s ty tu tu  
Pasteura w  P a ryżu  — je s t w y b it­
n y m  b io log ie m  i  h is to ry k ie m  m e­
d y c y n y . Je j za in te re sow an ia  h i­
s to ryczn e rozpoczę ły  się od tych  
czasów, k ie d y  Denise W ro tno w ska
— w nu czka  w ete rana W iosny L u ­
dów , k tó ry  po  1848 ro k u  w ye m i­
g ro w a ł do F ra n c ji,  uzyska ła  d y ­
p lo m  cen tru m  s tu d ió w  B ib lio te k i 
P o ls k ie j w  P a ryżu . N ieco p ó źn ie j 
zosta ła cz łon k iem  P o lsk ie go Tow a 
rzys tw a  H is to ryczn o -L ite ra ck ie g o  
w e F ra n c ji w  s e k c ji s z tu k  p ię k ­
n ych  (Denise W ro tn o w ska  je s t n ie  
ty lk o  na uko w cem , ale i  a r ty s tą -  
p la s tyk iem ).

W  ro k u  ub ie g łym , na K ongres ie  
N a rod ow ym  S tow arzyszeń N auko­
w y c h  w e F ra n c ji,  p ro f. W ro tn o w ­
ska w y g ło s iła  re fe ra t o P o lakach
— em ig ra n ta ch , k tó rz y  os ie d la li 
się we F ra n c ji po re w o lu c ja ch  1 
po w stan iach  1831 r ., 1848 r .  i  1863 r. 
T em at te n  szczególn ie in te resu je  
uczoną.

N A U K A  O T E L E P A T II

Z N A N Y  po lsk i uczony, p ro f. d r  
S tefan M an cza rsk i, za jm u je  się 
od szeregu la t. w  sposób nauko­
w y , te le pa tią . Z ak ła da  p rz y  ty m , 
że te le pa tia , czy li 'p rz e k a z y w a n ie  
m y ś li na od leg łość, je s t z ja w i­
sk iem  p rzy ro d n iczym , podlega 
w sze lk im  p ra w o m  f iz y k i  i d a je  się 
c a łko w ic ie  uzasadnić naukow o.

In fo rm a c je  są p rzekazyw ane za 
pom ocą fa l e le k trom ag ne tycznych : 
p rz y  czym  m ózg i na da w cy  i  od­
b io rcy  spe łn ia ją  ro lę  n a d a jn ik a  i  
o d b io rn ik a  rad iow ego.

U czon y  zdo ła ł u s ta lić  pasm o 
częs to tliw ośc i fa l e le k trom ag ne­
ty c z n y c h , na k tó ry c h  są prze ka­
zyw ane in fo rm a c je  te le pa tyczn e : 
pasm o to  rozciąga się od f a l  m ie­
rzo n ych  na c e n tym e try  — do fa l 
o d ługośc i w ie lu  k ilo m e tró w . <K)

**


